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Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 wcze- 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma* wychodzi obecnie 


dwa razy Griennite: 

© godzinie 5 rano i o piątej po południa. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
Szoną i wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

W Kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal. z dwurazową przesyłką 3 korony 
20 halerzy. 
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Br. Beck wohe urzędników. 


Qbecny premier austryacki nie po raz pierw- 
Szy wystąpił przeciw rzekomemu  „rozpolityko- 
waniu się* urzędników państwowych. W czułej 
pamięci urzędników pozostaną nieudałe próby 
gabinetu br. Becka, ażali nie dałoby się zmusić 
urzędników do noszenia mundurów także poza 
służbą. Atoii opinia pabliczna wystąpiła z taką 
stanowczością przeciw tym zaknsom na osobi- 
stą wołność urzędników, a nadto sprawa dotknę- 
ła tylu ekonomicznych interesów także sfer po- 
zaurzędniczych, że br. Beck musiał swego mun- 
mego planu zaniechać. 

czoraj znowu wystąpił on w komisyi bud- 
etowej ach państwa A zapowiedzią Wima 
rozporządzenia, które normować ma udział urzę- 
dników w życiu politycznem. Urzędnicy otrzy- 
mać mają „pouczenie“ — aby zeszli „ze zgu- 
bnej drogi* — na którą weszła ich część zna- 
czna. Br. Beck ma stanąć w obronie swobody 
urzędników, których klasa „stała się po części 
więźniem politycznym stronnictw*. Rozporzą- 
dzenie premiera „sprowadzić ma urzędników 
do zakresu obowiązków.“ 

Trudno przesądzać treść i ducha rozporzą- 
dzenia, które się jeszcze nie ukazało, a które 
dopiero zapowiedziano. Atoli antecedencye tej 
Sprawy uprawniają nas do przypuszczeń, ze 
stan urzędniczy nie będzie się wcale zachwy- 
cał ojcowskiemi upomnieniami br. Becka. 

„Sprawa, przez niego poruszona, ważną jest 
nietylko dla nrzedniczego stanu. —lacz nia jest 
Ona także bez naczenia dla życia publicznego 
wogóle. Dla nas jest ona jasną. Stanowczo żą- 
dać musimy, aby urzędnik w pełnieniu swoich 
zawodowych obowiązków stał poza sferą wpły 
wów polityki bieżącej, Wymaga tego wolność 
i swoboda obywatelska, zarówno w odniesieniu 
do urzędnika, jak w stosunku obywateli do 
niego. Ale wolność ta na tem przedewszyst- 
kiem polegać powinna, aby urzędnik nie był 
wystawiony i skazany na wpływy polityczne 
swojej przełożonej władzy, która nieraz narzn- 
ca mu swoją polityczną opinię i wprost doma- 
ga Się od niego, aby starał się być jej szer- 
mierzem i obrońcą w życiu publicznem, 

Dotyczy to w pierwszej linii t. zw. władz 
politycznych. Jeżeli bar. Beck w jakiej 
kategoryi urzędników ma powód do wkroczenia, 
to właśnie tutaj interwencya jego byłaby bar- 
dzo na czasie. Władze administracyjne niech 
stoją na stanowisku ustawy, niech przestrzegają 
równego wymiaru praw konstytucyjnych. To 
ich rola i zadanie w państwie. A co obywatel 
zrobi z przyznanem mu prawem, — o to niech 
ich głowa nie boli. Za to kaźdy obywatel sam, 
osobiście odpowiadać będzie przed społeczeń- 
stwem. Sanacya życia publicznego wymaga, aby 
ta kategorya urzędników odsuniętą została nie 
od udziału w życiu publicznem, — bo do tego 
JeSt ona na równi z ogółem obywateli upraw- 
Mona, — ale od obowiązkowego forso- 
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cyonaryusz stać poza stronnictwami. Tylko tak po- 
jęte stanowisko urzędnika może mieć racyę w 
państwie konstytucyjnem “ Ale poczucie i duch 
konstytucyi wymagają, aby urzednik czuł 
się obywatelem państwa i kraju. Do 
tego poczucia dochodzi on jednak jedynie na 
drodze zupełnego, politycznego równouprawnie- 
nia z innemi sferami ludności. On płaci poda- 
tek krwi i mienia na równi z innymi, „zarob- 
kuje* w sposób nie gorszy od innych kias pra- 
cujących, przyczynia się zatem w wybitny spo- 
sób do utrzymania żywotności państwa i swojego 
społeczeństwa. Nie wolno więc nikomu zmniej- 
szać, ani zwiększać jego praw politycznych, je- 
żeli klasa urzędnicza niema przeobrazić się w 
martwą kastę, nie odczuwającą potrzeb swego 
otoczenia, któremu właśnie służyć powinna. 

Jeżeli tedy br. Beck zapowiada, ża wyzwolić 
chce urzędników z „niewoli stronnictw*, — to 
urzędnicy będą mu za to wdzięczni wtedy tylko, 
gdy to wyzwolenie będzie znpełnem i gdy 
urzędnikowi pozostawione będzie rozstrzygnię- 
cie kwestyi, czy i w jakiem stronnictwie czuje 
się on „niewolnikiem“, a w którem uważa się 
za woinego obywatela. z 

Powszechne głosowanie stworzyło nowe wa- 
runki publicznego życia. Nie należy od nich u- 
suwać urzędników już choćby dlatego, że usi- 
łowania takie nie odniosą skutku Gdyby urzę- 
dnicy zechcieli skrzywdzić ludność w wymiarze 
praw obywatelskich, to ludność pokrzywdzona 
dojdzie praw swoich i zyska satysfakcyę. Gdy- 
by władze wyższe krzywdziły podwładnych u- 
urzędników, to znajdą oni żarliwych obrońców 
w społeczeństwie, któremu służą. Kwestya więc, 
której rozwiązanie tak nęci br. Becka, rozwią- 
zaną, będzie w znacznej miorze przez... życia pu- 
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Onka o język polski. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Cieszyn, 27 stycznia. 


Jak jaż wiadomo, Sejm śląski uchwaiił pod” 
czas ostatniej swej sesyi ustawę, nadającą ró 
wnouprawnienie językowi polskiemu, obok ję: 
zyka krajowego, niemieckiego. Dotychczas bo- 
wiem, t. j. 40 lat po uadanitdonstriucyi: Zdo- 
łała się utrzymać zasada przeciwna równonpra- 
wnieniu językowemu, a językiem krajowym, tak 
w urzędzie, jak w życiu publicznem, był tylko 
1 wyłącznie język uiemiecki. Działo się to na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
dliwości z 3 listopada 1851 r. na mocy które- 
g0 „narzecza słowiańskie, istniejące na Ślą- 
sku, nie mogą być podniesione do znaczenia 
języka ustawowego, a skoro języki słowiańskie 
nie są „przyswojone* na Śląsku, wobec tego 
a es m uważane za języki kra- 

Na tej zasadzie, że języka polskiego na Ślą- 
sku rzekomo nikt nie używa, a część mieszkań- 
ców tego kraju posługuje się „ūarzeczem ślą- 
skiem“, zbliżonem do tego jezyka, nietylko nie 
przyznano językowi polskiemu należnego mu 
na podstawie konstytucyi równouprawnienia w 
urzędach i życiu publicznem, ale nawet konse- 
kweninie starano się usunąć dotychczasowe 
prawa, jakie ten język jeszcze posiadał. Nasy- 
łano do polskich okolic urzędników Czechów i 
Niemców z poza Śląska, którzy języka ludności 


miejscowej nie rozumieli i wprost zmuszali ją| 


do mówienia po niemiecku. Odrzucano podania 
w języku polskim, w sadach nawet usiłowano 
przy rozprawach usunąć język polski. 'I'utaj je- 
dnak natrafiono na opór, albowiem już w 1882 
r. rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
orzekło, że sądy muszą przyjmować podania, 
wniesione w języku polskim, i mogą w tym 
języku odpowiadać stronom. W r. 1899 wydało 
ministerstwo do władz politycznych rozporzą- 
dzenie, aby na wniesione pisma polskie odpo- 
wiadano w języku polskim. 


Michar Marczewski. | W ciasnej klatce schodowej dudniało głucho, 


(Mimar.) 


PIJAWKI. 


Fotografie z natury. 


5 (Ciąg dalszy.) 


Pierwszy nie wytrzymał Pikura. à 

Na blade jego policzki wystąpił pąs rumień- 
ca, poruszył mięsistemi wargami jakby po 
miksturze. 

— Panowie.. łaspada.. Wszystko to może 
tylko.. Pan kapitan mógł się omylić... 
_. W porucznikowskim sercu również na widok 
Dieniędzy powstała jakaś zmiana. 

— Eto prawda, prawda.. Brandmajstier nie 
Możęt tak naizust... Nada by pasmatriet'.. 

I von der Rapp zastanowił się nagle. 

~— Hm. Wprawdn eto możet i tak! Możet 
byt', możet bytt.. » 
i £lędziny skończyły się wreszcie takim wiele 
iecującem zapewnieniem: 

— „My tam jeszczo pasmotrim!* — po któ- 

M niemy dotąd Mętlicki zakręcił się i rozej- 

dookoła z zakłopotaniem. 

— Mientlickij, wam pisat”?... 

nikak Am tak, gaspadin parnczik, no zdieś 


— Nu tak my k'choziainu 


gdy pięć par nóg komisyi dla „asmotra kałba- 
snych marstierskich*, poprzedzanych przez tęgie 
stopy pierwszej ofiary, darło się na piętro wy- 
trwale. 


Porucznik służył w piechocie, Pikura z Ku- 
dralskim nawykli do latania, Mętlickiema na 
myśl nie przychodziło, że można wyrzekać, idąc 
do mieszkania zamożnego wędliniarza z teką 
pełną druków urzędowych, ale von der Rapp 
był przedewszystkiem kawalerzystą i to psuło 
mu humor bardzo. 

Pozatem ten piec! 

Czyżby im się zdawało, iż on ustąpi tak, ni 
z juszki ni z pietruszki? 

Niewiadomo zresztą, co ten tam jucha posta- 
wil. Jeżeli niema żnbrówki... 

Brandmajster przepadał za żubrówką. 

Cłapał się literalnie, pot z czoła ocierał i mru- 
czał niezadowolony. 

— Czort by pabrat!.. Wot wysako czełowiek 
żywiotl 

Na pierwszem półpiętrze chciał odpoczywać. 

— Baranku w wilczej skórze, czy jeszcze 
wyżej?l.. Och, czemużeś pan nie wynajął mie- 
szkania na parterze, jak mówiłem. 

W pokoju jednak uspokoił się, udobruchał i 
zyskał nawet na dobrem usposobieniu. 

Wśród całej bateryi flasz, flaszek i karafek 
stała ciemna kanciata bntelczyna z ulubioną 
przez niego etykietą 


Kraków, Czwartek 30 Stycznia 1908 
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Jednak rozporządzenia te pozostały po więk- 
szej części na papierze; w praktyce nie stoso- 
wano się do nich prawie nigdzie, gdyż okazała 
sią fizyczna niemożliwość: brakło: poprostu w 
całym urzędzie nieraz człowieka, któryby umiał 
po polsku sprawę zreferować. Wobec tego anor- 
maine stosunki trwały do dzisiaj, kiedy to Sejm 
śląski uchwalił w dniu 7 pażdziernika z. r. 
ustawę o językach krajowych, zaliczając do 
nich zarówno język polski, jak czeski. ~- 

I stała się rzecz dziwna. Mimo iż w Sejmie 
śląskim na 30 posłów zasiada 24 Niemców, 3 
Czechów i tyluż Polaków, wniosek posłów sło- 
wiańskich został nchwalony, gdyż innego wyj- 
ścia dla Niemców nie było. Nietyle bowiem 
zdziałały tu kompromisy, ile opór gmin cze- 
skich, które pism urzędowych w języku nie- 
mieckim nie przyjmowały. 

Urzędowanie gmin polskich w języku nie- 
mieckim nietylko narażało je na koszta utrzy- 
mania drogiego pisarza, znającego dobrze język 
niemiecki, ale nadto wpojało również w lud 
polski na Śląsku przekonanie, że język nie 
miecki jest lepszym i kulturniejszym od pol- 
skiego, skoro w nim tylko należy urzędować, 
z tego wysnnwano w dalszej konsekwencyi 
wniosek, że język niemieski jest potrzebny, bo 
bez niego nietylko urzędnikiem, ale nawet pi- 
sarzem gminnym zostać nie można. 

Nowa ustawa orzeka, że obok języka nie- 
mieckiego, który jest językiem krajowym, wy- 
działu gminnego i wewnętrznego urzędowania 
władz i urzędów państwowych, — mają prawo 
inne języki, używane przez ludność Śląska, t. j. 
polski i czeski. Na tej podstawie mogą gminy 
i korporacys autonomiczne uchwalać dowolnie 
język urzędowy i w tym języku zwracać się 
do wszystkich władz i urzędów na Śląsku. — 
W razie, gdyby gmina jaka otrzymała pismo 
w języku obcym, może odesłać je do biura tło- 
maczeń, utworzonego świeżo przy Wydziale kra- 
jowym. Wreszcie Wydział krajowy obowiązany 
jest - nadsyłać (oczywiście za pośrednictwem 
biura tłomaczeń) pisma do gmin w ich języku 
urzędowym. 

Ustawa ta wpłynęła nietylko na wewnętrzną 
zmianę stosunków w Radach gminnych, ale 
nadto nadała całej sprawie piętno walki o pra- 
wa narodowe, o prawazjęzyka polskiego. Przej- 


ście ustawy jezykowej w — sę nie byłe ies7__ 
zupełnem zwycięstwem, bo *u.n . juek polsha 


przeniosła się do ġminy, do wydziałów gmin- 
nych. Pod tem hasłem odbywają się obecnie 
posiedzenia wydziałów gminnych, wybory do 
nich i t. p. > . : 
Organizacya wójtów powiatu cieszyńskiego 
na swem zebraniu w Domu Narodowym, odby- 
tem w dnin 7 grudnia z. r, uchwaliła prawie 
jednogłośnie rezolucyę, oświadczającą się za u- 
rzędowaniem w języku polskim, z wezwaniem do 
wszystkich Rad powiatowych, aby jak najprę- 
dzej urzędowanie polskie zaprowadziły. Przeciw 
tej rezolucyi głosowali tylko dwaj delegaci, człon- 
kowie polskiej parzyi socyalno - demokratycznej 
pa Śląsku (1). Organizacya wójtów powiatu biel- 
skiego urządziła również zebranie w dniu 16 
stycznia b. r. w Skoczowie i uchwaliła taką sa- 
mą rezolucyę, przeciw pięciu głosom. Ale dys- 
kusya na obu zebraniach okazała w całej pełni 
wadliwy i szkodliwy WPłYW dotychczas wszech- 
władnie w polskiej gminie panującej niemczy- 
zny. Wielka liczka gmin oŚwiadczyła się 
już za urzędowaniem w języku pob 
skim, ale jeszcze Sporo jest takich, które u- 
chwały, równobrzmiące] Z tamtemi, nia powzięły. 
Walka o język polski na Sląska dopiero się 
zaczyna. A nie jest Ona łatwa. W każdej pra- 
wie wsi jest pisarz, który urzęduje po niemie- 
cku, bo zresztą Z władzami dotąd musiał w tym 
języku urzędować, a powtóre pisarzem takim 
jest zazwyczaj zgermanizowany Polak, któremu 
trudno urzędować po polsku, a w chwili, gdyby 
gmina uchwaliła urzędować po polsku, to pisarz 
taki nie miałby tam co robić. „A ma on wiele 
do roboty w takiej wsi, albowiem poza swemi 
czynnościami, musi wpływać na radę gminną, 


Pokręcił wąsa, zadzwonił ostrogami i zatarł 
ręce mocno, kilkakrotnie. 

— Wot, paruczik w dobroje wremia... 
ralskij czas, kak raz i jest sam admiralskii 
Czas! 

Stary drewniany zegar Z kukułką począł 
zwolna wydzwaniać godzinę. 

— Koku!.. koku!.. kokut... 

Biła dwunasta. 

Wobec niezwykłej obfitości jadła i napojów, 
zapełnienie odpowiednich rubryk w blankiecie 
urzędowym miało charakter dorywczy. 

Pędzik rozlokował swych drogich gości z u- 
względnieniem rang, stopni i dostojeństw. 

Przy wielkim stole, zastawionym całkowicie 
taierzami, sosierkami, półmiskami usadowił po- 
rucznika z kapitanem, doktora z Kudralskim, 
na małym stoliczku z boku, przed wyszczerbio- 
nym i pustym talerzem, wskazał miejsce panu 
sekretarzowi; w ogóle zaś dokładał starań, aby 
wszystkim było dobrze, wygodnie, wesoło, 

Wdzięczył sią niby pies do kija. 

— Na szczot etoj kanawki piszytie... 

— Panie pułkownika świeżutki kawior.. A tu 
specyalnie dla pana łosoś!... 

— Piszytie czto charaszo! a 

— Słuszajuś! — odpowiadał Mętlicki i po- 
chylał się nad papierem, zezując w stronę Swe- 
go wladcy, obżerającego się łososiem, 

— A z otoj pieczkoj puskaj budiet, czto... 

— Panie kapitanie skombrya., Umyślnie; 
czułem, że pan lubi. 
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tabolaryczny, cyfrowy, skomplikowany 


— Główna trafika w Kynku — Agenocya J. Hopcasa 
— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
— Handel J. Ekiera, al. Karmelicka 18. 
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Załączniki do „N. Baformy* (prospokty, eyrkularze, ogłossenia itp.) przyjmuje sią za cenę 
9 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dia miejscowych prenumeratorów 
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aby szkołę polską urządziła „postępowo*, co 
znaczy, aby ją zutrakwizowała, — Taki pisarz 
piastuje zazwyczaj jakąś godność w straży po- 
żarnej, gdzie musi uważać, aby nie wprowadzo- 
no do komendy języka polskiego, bo i cóżby 
taka straż później była warta? Czy potrafiłaby 
pożar ugasić? Wprawdzie gminy polskie pozby- 
wają się tych „kulturników* powoli — ale ru- 
gowanie ich odbywa się powoli. 

Dziś więc lud polski na Śląsku, na który o- 
gląda się cała Polska, która nie szczędziła ani 
ofiar, ani poświęcenia celem jego uświadomienia, 
poczuł swą łączność z Macierzą swoją i składa 
dowody swej dojrzałości narodowej. — I serca 
nasze muszą wzbierać radością, że Ind ten zro- 
zumiał doniosłość tej sprawy, i zrozumiał, że to 
nietylko idzie tutaj o urzędowanie w jężyka pol- 
skim, ale o nasze prawa narodowe na Śląska 
Cieszyńskim, których z górą 600 lat byliśmy 
pozbawieni. w. f. k. 


Zwycięstwo Pichona: 


We francuskiej Izbie deputowanych toczyła 
sią przez trzy dni dyskusya o sprawie maro- 
kańskiej, wywołana przez interpelacyę socyali- 
stycznego deputowanego Jaurćs'a. Dyskusya 
rozpoczęła się w piątek, oczywiście mową in- 
terpelanta. Jaurès potępił całą obecną poli- 


'tykę i wszystkie kroki wojenne rządu francu- 


skiego wobec Maroka, twierdząc, że wszystko 
to jest niczem innem jak tylko „straszną awan- 
turą*. Mowca żądał, ażeby Francya uczyniła 
radykalny zwrot w sprawie marokańskiej, trzy- 
mała się ściśle traktatu z Algeciras, a zacho- 
wując zupełną neutralność wobec wewnętrznych 
zatargów Maroka, poprzestała na obronie oby- 
wateli emropejskich w miastach portowych. — 
Jaurós zastrzegł się zwłaszcza przeciwko po- 
chodowi na Fez i przeciwko tajnemu traktato- 
wi francusko-hiszpańskiemu, co do którego do- 
dał uwagę, że nie popełnia zdrady, gdyż o fran- 
cusko-hiszpańskich klanzulach do traktata z Al- 
geciras pisał „Temps“. 

W mowie swojej dotknął Jaurès byłego 
ministra spraw zagranicznych Delcassć'go, 
mówiąc, że „pewien mąż genialny wniósł do 
przyjaźni francusko - angielskiej niobezpieczuą 
syśl, ńkrytą.'. srrawie marokańskiej", Jn? 
„-edy powstał Delcassó i zawołał: „Proszę o 
głos!“ — ale Jaurès dokończył swoją mowę, 
którą przyjęli okiaskami tylko socyaliści. Drugi 
interpelant, wódz progręsistów, Ribot, wystą- 
pił przeciwko wywodom Jaurćs'a, mówiąc o 
sprawie marokańskiej: „Roztropność i przezor- 
ność — tak! Wyrzeczenia się i ucieczka — 
nie! Francya musi pozostać w Maroko, dopóki 
tego wymaga jej cześć i obowiązek.* 

Zabiera głos pośród powszechnej uwagi i o0- 
czekiwania Delcassóć, który w niedomówie- 
nych zwrotach bronił swojej polityki, a zara- 
zem bardzo zręcznie dostosował ją do obecnej 
chwili. „Prawdą jest — mówił Delcessć — że 
nie chiałem Francyi zaprowadzić 
do Algeciras, teraz jednakże, gdy Francya 
tam poszła, jest jej obowiązkiem wyko- 
nać postanowienia owego traktatu. 
Jaurès, który najsilniej parł do konferencji, 
chce teraz likwidacyi i wycofania się Francyi 
z Maroka. A co się stanie, jeżeli inne mocar- 
stwo zajmie nasze miejsce, zaś trzecie państwo 
sprzeciwi się temn i powstanie powszechny za- 
targ? Są to hipotezy,” których Jaurès nie u- 
względnia, któremi jednakże musimy się zająć.“ 

Kulminacyjnym punktem mowy Delcassćgo 
były wywody jego 0 stosunku Francyi do 
Niemiec przed konferencyą w Algeciras. 
„Wobec Niemiec — mówił Delcassé — zacho- 
waliśmy stanowisko pełne zaufania i przy- 
jaźni. Traktowaliśmy to państwo podobnie jak 
sprzymierzoną Rosyę. Stanowisko nasze nie da- 
wało powodu do interwencyi Niemiec*, 
Następnie konstatuje Deicassć, że Francya na 
podstawie swej inicyatywy ma obowiązek przy- 
stąpić do rozwiązania kwestyi marokańskiej, 


a mocarstwa śródziemao-morskie przyznały jej 
do tego prawo, przyczem kanclerz niemiecki 
nznał akcyę Francyi za pożyteczną dla wszyst- 
kich. „Traktat angielsko-trancuski — wywodził 
dalej Delcassó — przedłożyliśmy natychmiast 
sułtanowi, który zgodził się na jego treść*. Dla- 
czego tej legalnej akcyi nie prowadziliśmy da- 
lej? Byłoby przesadą szukać powodów cofnięcia 
się naszego w wypadkach na Dalekim Wscho- 
dzie. Hegemonia Niemiec była wówczas 
zagrożona, a wszystkie narody, tro- 
szczące się o niezawisłość Europy, 
skupiły się około Francyi. Wtedy przy- 
szła do skutku konferencya w Algeciras. Mó- 
wiono powszechnie o możliwości wojny, 
ale nie wypowiada się Francyi wojny, 
jeżeli ta Francya ma po swojej stro- 
nie prawo, swój sojnsz i swoje potę- 
żne przyjaźni“. 

Było to alnzyą do dymisyi Delcasse'go, który 
musiał ustąpić, gdyż Francya, chociaż miała 
po swojej stronie Anglię, bała się wojny z Niem- 
cami. Tę część mowy Delcasse'go oklaskiwały: 
prawica, centrum i lewica. Jaurćs'woła 
gwałtownie, zwracając się do lewicy: „Dlaczego 
pozwoliliścia mu upaść, a teraz oklaskujecie go? 
Dzisiaj prowokujecie, ale wtedy, w czasie nie- 
bezpieczeństwa, okazaliście się małymi!“ D el- 
cassó odpowiada: „Wtedy pozwolili się zła- 
dzić*. Kiedy wreszcie Delczssó ukończył swoją 
mowę, wzywając do wyzyskania korzyści trak- 
tatu z Algeciras, odezwały się ponownie długo- 
trwałe oklaski. 

Powodzenie Delcassć'go starają sie dzisiaj 
obniżyć przeciwnicy jego, dowodząc, że oklaski- 
wali go tylko nacyonaliści, reszta zaś deputo- 
wanych dała się porwać, gdyż entuzyazm jest 
zaraźliwy. Otóż nie — wyjaśnienia szukać ne- 
leży w innej okoliczności, którą jaż podnieśli- 
śmy przy sposobności ustąpienia Delcassć'go. 
Oto myśl odwetu żyje w sercach Francuzów, 
ale zagłusza ją na razie zabobonna wprost oba- 
wa przed wojną. I dlatego oklaskiwano Delcas- 
sć'ga, który tę myśl wypowiedział głośno 

W drugim, poniedziałkowym dniu rozpraw 
zabrał głos obecny minister spraw zagranicz- 
nych Pichon i rozwinął znany już z tele- 
gramów program rządu francuskiego w Sprawie 
marokańskiej. Obrona nznanych praw, poszano- 
wanie dia międzynarodowych traktatów, ochro- 
na obywateli francuskich. nie mięszanie się do 
wewnętrznych spraw marokańskich, a wreszcie 
odrzucenie myśli © protektoracie — oto program 
Pichona. Zwracając się do Delcassć'go, zazna- 
czył Pichon. że sprawa marokańska jest częścią 
ogólnej polityki francuskiej, która nie jest dzie- 
łem „jednego człowieka lub rządu“, ale repu- 
bliki, istniejącej od 37 lat. 

Trzeci dzień rozpraw był już tylko wypeł- 
niony polemikami deputowanych z rozmaitych 
stronnictw, poczem uchwalono rządowi wotum 
zaufania 436 głosami przeciwko 51. W ten spo- 
sób stanowisko Pichona zostało wzmocnione nie 
tylko we Francyi, ale także wobec zagranicy. 


Z procesu Stoessia. 


Proces Stoessla i towarzyszy zbliża się ku 
końcowi. Postępowanie dowodowe jest już pra- 
wie ukończone. Legion świadków przesłucha- 
nych. Najważniejsze punkty oskarżenia wszech- 
stronnie wyjaśnione. 

Na trzech ostatnich posiedzeniach rozpatry- 
wał trybunał okoliczności, towarzyszące ewakna- 
cyi Portu Arthura i rolę, którą w niej odegrał 
Stoessel. Ze świadków, przesłuchanych w tej 
sprawie, najpełniejsze, ale też zarazem najbar- 
dziej Stoessla miażdżące zeznania złożył były 
cywilny komisarz prowincyi Kwantuńskiej i pre- 
zes rady miejskiej Portu Arthura, podpułkownik 
Wierszinin. 

wiadek ten opowiadał, że dowiedziawszy się 
o odbyciu rady wojennej w dniu 29 gradnia 
udał się do Stoessla z zapytaniem, jak długo 


| AZ będzie się jeszcze trzymała. Stoessel 


— Możno ostawit'| 
— Słuszajuś — mruczał, zezujący już na 


Admi- | brandwajstra pan sekretarz, 


— A wy doktor, kak w obszczem?.. Znaje- 


tie, miaso... — odzywał się pomocnik komisarza, 
gdy gościnny gospodarz podsuwał już Pikurze 
majoneza, 


— Panie doktorze, panie konsyliarzu... 

Radca kolegialny nakładał sobie na talerz 
przysmaku. 

— Ja niczewo, ja dawolen.. U nich wsio 
swieżeje... 

Nareszcie z kolei zjawiła się czarna kawa, 
likiery, cygara, papierosy. 

— Pan pułkownik papierosika woli?... 

Jakie pan pułkownik pali?... 

— Mnie wsio rawno! » 

— Ale ja tu mam „Renoma“, „Nobless“, 
„Carskije*... 

— Puskaj budiet „carskije*. y 

— Służę panu pułkowniku. Otworzyłem już, 
żeby się pan pułkownik nie trudził... 

— A pan kapitan jakie?... 

Zotikow wziął otworzone dla niego umyślnie 
papierosy, wyjął jednego. zajrzał do środka, za- 
płonił się z ukontentowania jak dziewica i na- 
poczętą paczkę schował troskliwie do kieszeni. 

Kapitan wybrał „Renomę”, 

Tak szło do lekarza, poczem Pędzikowi po- 
została chwila swobodna, którą mógł poświęcić 
Mętlickiemu, kładł mu na ów wyszczerbiony ta- 


lerz co grubsze kawałki szynki, mortadeli, kieł- 
basy. 

— Nie mań się pan, wcinaj pan boki, jest 
co! To także dia pana! 

Stawiał przed nim nieopróżnioną jeszcze do- 
szczętnie puszkę sardynek, nalewał mu wies 
kieliszek czystej i nieznacznie na papiery upuścił 
rubla, 

— Pij pan zdrów! z 

Dochodziła pierwsza, kiedy nakarmiona, na- 
pojona i zaopatrzona w otwierane uprzednio 
pudełka papierosów, komisya opuszczała gościnne 
progi Aurelinsza Pędzika. : 

W bramie domu Iwan Iwanowicz zwrócił swą 
znacznie jnż mniej nasępioną twarz ku tow 
rzyszom służbowym. 

— A czto, gaspada, wy dawolny ?... 

Brandmajster z lekarzem kiwnęli jednomyślnie 
głowami. 

— Dawolny, sawsiem dawolny| 

Odpowiedź ta wypadła porucznikowi po myśli. 

— Mientlickij| — zawołał do pisarza — wy 
możetie tam etomn Piendiku napisat prosto: 
wsio atliczno. 

A Bęgdzik stał w oszklonych drzwiach swego 
sklepu” i patrzał na ulicę długo za odchodzą- 
cymi w Ślad. 

— Psia krew, hołota, złodzieje. Jeden był po- 
rządny, który mnie ostrzegł, to Pietrnszkin a i 
temu musiałem szynkę do domu posłać. Żeby 


was wszystkich morowa zaraza raz wytłukłaji., 
(C. d. n.) 
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w odpowiedzi na to zapytał go najpierw, do 
czego mu ta wiadomość potrzebna, a kiedy mu 
świadek oświadczył, że chodzi o zastusowanie 
do okresu obrony zapasów żywności ludności 
cywilnej, które wystarczyć mogą jeszcze w zu- 
pełności do połowy lutego, Stoessel kazał mu 
rozdzielić je na takie racye, aby wystarczyły 
do końca marca. i 

Stan sanitarny ludności był od puczątku do 
końca oblężenia zadowalniający. Nie było ża- 
dnych epidemij, a rada miejska już na początku 
wojny poczyniła daleko idące zarządzenia celem 
ochronienia twierdzy przed dżumą, choierą i 
innemi chorobami. Na wszystkich placach pu- 
blicznych utrzymywało miasto bezpłatne ber- 
haciarnie, nadto urządzono 20 herbaciarń prze- 
woźnych, które objeżdżały miasto. Dzięki tym 
wszystkim zarządzeniom stan Indwości cywilnej 
był aż do kapitniacyi zadowalmiający, mimo że 
razem z wojskiem przeszła ona na mięso koń- 
skie, ponieważ o jedzeniu mięsa krowiego lub 
wieprzowego nie mogło być mowy, ponieważ 
już w drugiej połowie oblężenia płacono za 
krowę po 800 rabli, a za świnię po 500 rubli. 

Po kapitnlacyi położenie ludności cywilnej 
pogorszyło się bardzo wskutek tego, że za stro- 
ny rosyjskiej w warunkach kapitulacyi nie po- 
czyniono żadnych zastrzeżeń na korzyść Indno- 
ści cywilnej. Japońska administracya zaś uczy- 
niła natychmiast życie w twierdzy niemożiiwem. 
Mieszkańcom pozwolono tylko na bardzo krótki 
czas opnszczać domy, zabroniono Chińczykom 
mówić po rosyjsku, zniesiono handel na rynku, 
pozamykano herbaciarnie, nadto zaś przedsta- 
wiciele administracyi japońskiej ciągle naglili 
do wyjazdu. Dnia 22 stycznia Japończycy o- 
tworzyli zatokę Gołębią dla ruchu pasażerskie- 
go, nie dostarczyli jednak żadnych środków do 
przewiezienia rzeczy z miasta, t.j. na odległość 
8 kilometrów. Wskutek tego wiele osób szło 
piechotą, dźwigając swoje ruchomości, wiele zaś 
wyrzekło się ich zupełnie. Do tych ostatnich 
należał sam podpułkownik Wierszinin, który, 
jak opowiada, wyjechał z Portu Arthura z tem 
tylko co miał na sobie. Nadto Japończycy o- 
świadczyli, że wszelkie ruchomości, nawet pry- 
watne, o ile znajdą je w budynkach rządowych, 
uważają w myśl warunków kapitulacyi za wła- 
sność rządu japońskiego, 

„Dnia 4 stycznia — opowiada dalej podpał- 
kownik Wierszinin — zebrał się przed moim 
domem tłum kobiet i dzieci. Były to żony żoł- 
nierzy, które po kapitulacyi pozostały literalnie 
bez kawałka chleba. Cały ten tłam głodnych 
kobiet i dzieci płakał i błagał mnie o pomoc. 
Udałem się do władz japońskich, alu te odpo- 
wiedziały mi, że nie mają obowiązku karmić 
kobiet i dzieci, ponieważ nie zastrzeżono tego 
w warunkach kapitulacyi, Mimo to intendantura 
japońska z litości wydała kilkadziesiąt kwitów 
na żywność dla głodnych kobiet". 

Tragicznę sseny rozegrały się przy wyjeździe 
żon i dzieci oficerów. Japończycy pozwolili im 
połączyć się z mężami w punkcie odległym od 
twierdzy o 19 kilometrów, do którego mie było 
ani drogi, ani żadnych środków komnunikacyj- 
nych. Zrozpaczone kobiety, z małemi dziećmi na 
rękach, udały się do świadka z błaganiem o po- 
moc. Wierszinin zwrócił się do japońskiego ko- 
mendanta twierdzy, ale ten oświadczył, że było 
obowiązkiem dowódcy rosyjskiego pamiętać o 
* grodkach przewozowych dla ludnosci c; - == 
Wówczas Wierszinin zwrócił „się „listc" _. 
generała Nogiego z prośbą o użyczenie arð voi 


wkrótce odpowiedział, że oddaje w tym celu 18 
arb. W dwie godziny jednak później, nim je- 
szcze owe arby nadeszły, przyszło do Wierszi- 
nina dwóch oficerów japońskich, z prośbą o prze- 
baczenie, że dla rodzin oficerskich można oddać 
tylko 8 arb, ponieważ 10 z nich gene 
rał Nogi na żądanie Stoessla, przezna- 
czył pod jego bagaże... 

W rezultacie tedy Stoessel zabrał pod swoje 
pakunki razem 30 arb chińskich, z których 
każda mogła wziąć przeszło 100 kilogramów 
ciężaru. Rodziny zaś oficerów, złożone często 
z drobnych dzieci, musiały brnąć w ogromnych 
zaspach Śnieżnych po bezdrożach — 19 kilo- 
metrów wśród 20-stopniowego mrozu. Wierszi- 
nin kończy swoje długie zeznanie, z którego 
wyjęliśmy tylko kilka szczegółów, oświadcze- 
niem, że podobnie dramatycznych scen, jakie 
rozgrywały się w jego oczach, po kapitulacji, 
nie widział w czasie całego oblężenia. 

Zeznania Wierszinina wywarły na trybunała 

łębokie wrażenie. — Napróżno obrona i sam 

.Btoessel starał sią wykazać, ło podpułkownik 
Wierszinin nie zasługuje na wiarę, napróżno 
starano się go zdyskredytować rozmaitemi pod- 
stępnemi pytaniami. Wierszinin nie dał się zbić 
s tropu, lecz zeznawał z tonem głębokiego 
przekonania, a każde jego słowu piętnowało 
straszliwie Stoessla i całą klikę, która wraz 
z nim rządziła twierdzą. S 


lagranita 0 wywłaszczeniu Polaków. 


Sądzili Prusacy, że ziści słą wobec Polaków to 

hasło prasy gadzinowej „Todschweigen*, że powie- 

sig, „conspiration du silence“ — ale zawiedli 

się. Na odezwę Sienkiewicza pospieszyli z odpowie- 

dziami wybitne osobistości kulturalnych narodów, 

chłoszcząc barbarzyńców pruskich. Sądzi ich teraz 
Europa... 

Profesor uniwersytetu w Turynie A. Graf dał 
edpowiedź pełną siły, na którą zdobyć się może 
tylko syn boskiej Italii, którą tak długo gnębil$ roz- 
maici zdobywcy, a między nimi Niemcy, „Pierw- 

"szem ucznciem — woła A. Graf — które powstaje 
w duezy każdego człowieka uczciwego na wisdo- 
mość o tak potwornej í niesłychanej przemocy jest 
esłupienie. „Czyż to możliwe? Gdzież Żyć mogą, 
gdzież są ei, którzy w oblicza Europy zdobywają 
się na taką zuchwałość? Czy wiedzą oni, co czynią? 
Lecz po osłupienia natychmiasń występuje oburze- 
nie. które powinno być podzisłana przez każdego, 
który, mając postać człowiska, ma teź I duszę ludz. 
ką. Krzyk powszechasgo wyklęcia podnosi się ze- 
wsząd przeciw aktowi tak głupiej i okrutnej tyra- 
nil, Oby geniusz ludzkości mógł znaleść wyraz twój 
w słowie podobny do tego, którym Wiktor Hugo 
wzywał do czterech plag niebios w strofach swych 
„Chatimonta* 3 

Angelo Gubernatis, profesor uniwersytetu 
rzymskiego piętnuje równie silnie gwałty pruskie, 
saznacza potrzebę odbudowania Polski i wreszcie 
wzywa Europę do protestu przeciwko wywłaszczeniu 
Polaków. 

Aglauro Unghsrini, literat, tłómacz dzieł Mi- 
ekiewicza, pisze: 


Nie drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich 


SĄ po Waszej stronie”, 
„skich, celem przewiezienia rodzin oficerów. Noga; 


„Jako przyjaciel Polski, a również jako Włoch 1 
republikanin, mogę jedynie protestować przeciw no- 
wemu tyrańskiemu zamachowi rządu pruskiego na 
naród poiski, zamachowi równie głupiemu, jak dzi- 
kiemu“, zza 

Anglicy, dnwui Z wlaouej wolności i szanujący 
cudzą wolność, pospieszyli a licznemi protestami, 
Oskar Browning, professor uniwersytetu w Cam- 
bridge, pisze lakonicznie: „Proszę dołączyć i moje 
nazwisko do każdego rodzaju protestu przeciwko 
postępowanin, wydającemu się mnie niecnem*. A. 
G. Gardiner, naczelny redaktor „Daily News*, 
powiada, że nowy gwałt pruski jest występkiem, 
który w przyszłości musi być ukarany. H. H. Ri- 
ders, powieściopisarz, zasłania się nieznajomością 
stosunków, ale pragnie pokojowego rozwiązania tej 
kwestyi, natomiast znany publicysta W. T. Stead, 
naczelny redaktor „Review of Reviews“, zaznacza: 
jąc, że Anglicy ściągnęji na siebie nienawiść z po- 
wodu swoich sądów o innych narodach, mimo to 
wyraża zdanie, że pruski projekt wywłaszczenia 
skończy się niepowodzeniem, jak angielska polityka 
wobec Irlandyi, 

W Szwajcaryi podniósł głos protestu A. Bon- 
nard, redaktor „Gazette de Lansanne*, okazując 
w Bwej odpowiedzi wielką znajomość naszych sto- 
sunków. W Belgii odezwał się głos profesora uni- 
wersytetn w Brukseli M. Vauthiera, tudzież G. 
Harry'ego, redaktora „Petit Blen* w Brukseli. 
P. Harry pisze: „Chcłałbym posiadać sto tysięcy 
głosów, aby sto tysięcy razy módz obwołać bunt 
duszy, który we mnie wzbudza projekt wywłaszcze- 
nia Polaków, podległych Prusom. . Gotów byłbym 
zwrócić cześć czasom brutalnych podbojów. Te bo- 
wiem czynione były szczerze ogniem i mieczem, dla 
zadowolenia interesów otwarcie samolubnych, pod- 
czas gdy grabież projektowana przez p. Biilowa ma 
być uskutecznioną, dzięki workom złota i pod po- 
krywką. obłudną powodów użyteczności publicznej, 
które są niczem innem, jak tylko zasadami staro- 
żytnego barbarzyństwa*. 

Paweł Janson, deputowany równie energicznie 
potępił gwałty pruskie. 

Francuski socyolog i filantrop Solvay w bar- 
dzo pięknym liście .daje obraz. postępu ludzkości, 
ale od stanowczej odpowiedzi usuwa się z powodu 
„nieznajomości szczegółów sprawy*. Z naszej stro- 
ny czynimy uwagę, że ją chyba dostatecznie wy- 
świetliła prasa francuska, zna ją więc tamtejsze 
społeczeństwo, żyjące o miedzę od Prns, . 

Z Danii przemówił w sprawie naszoj dawny i 
wypróbowany przyjaciel nasz Jerzy Brandes, 
który jednakże, uznawszy niesłuszność ustawy o 
zgromadzeniach, na których będzie wolno przema- 
wiać tylko po niemiecku, co do ustawy o wywła- 
szczenia wyraża się bałamutnie, sięgając nawet do 
projektów wywłaszczenia, które pojawiły się w dru- 
giej Dumie. Ale naostatek nazywa środek ten nie- 
politycznym i mogącym zemścić się na Niemcach 
za granicą Rzeszy i poza etnograficznemi ich gra- 
nicami. 

Zza oceanu odezwał się Havelock Ellis, ezłonek 
Akademii medycznej w Chicago i Nowym Jorka, fi- 
lozof i fizyolog angielski, który pisze: „Byłem w 
Polsce i mam dużo Bympatyi i podziwu dla Pola- 
ków zarówno w zaborze pruskim, jak 1 wreszcie 
zlem polskich. W każdym kraju dzieją się rozmaite 
zło rzeczy i obowiązkiem każdego jest wytężać 
wszystkie siły dla naprawy zła, jakie istnieje w je- 
go własnej ojczyźnie, Rad jestem jednak, że mogę 
się przyłączyć do protestu przeciwko projektowi 
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Paryż, 23 stycznia. 
(Drożyzna w Paryżu. — Zebrak i homar, — Sąd wźczo- 
tkarza. — Oko Brianda i Roosctvelta. — Lampy dla bs- 
lonów. — Aeroklub i armia.) 

(=) Czytając w dziennikach krakowskich i lwow” 
skich utyskiwania na drożyznę, muszę dla pociesze- 
nia was stwierdzić, że podobne skargi jnż od dawna 
odzywają się równie w Paryżu, jako też w innych 
miastach francuskich. Poważne dzienniki i pisma 
fachowe, badając sprawą drożyzny, obliczyły, że w 
ciągu ostatnich pięciu lat wszystkie Środki żywno- 
ści i potrzeby gospodarstwa domowego podrożały o 
250/,. Poważne pismo ekonomiczne „Journal des 
Economistes* podaje następujacą tabelę procento- 
wego podrożenia rozmaitych prodaktów: chleb 15 
proc., masło 14 proc, konserwy 35 proc. ryby 50 
proc., oliwa 16 proc., nafta 10 proc., czekolada 25 
proc, kawa 25 proc, spirytus 30 proc., jarzyny 
świeże 15 proc, euche 30 proc., węgiel kamienny 
34 proc, węgiel drzewny 24 proc. Jakaś Paryżan- 
ka żali się w jednym z dzienników, że musiała za- 
płacić 8 franków za langnetę, która dotąd koszto- 
wała 4 franki, Na te odpowiedział jej dowcipniś 
redakcyjny następującą bajeczką: Na chodniku przed 
restauracyą stał żebrak i zajadał homara, a w przer- 
wach pomiędzy jednym a drugim łykiem prosił o 
grosz przechodniów. Jeden z przechodniów ze zdzi- 
wieniem zapytuje go, jak może wydawać wyżebrane 
pieniądze na homary, na co Żebrak odpowiedział: 

— A kiedyż mam jeść homary? 

Powodów drożyzny podano cały szereg, jak wy- 
zysk ze strony pośredników handlowych, podwyż- 
szenie płac robotniczych, spoczynek niedzielny, 
wzrost podatków, ceł itd. Jakiś przedmiejski szczo- 
tkarz pisze do jednego z dzienuików bulwarowych: 
„Moja sprawa może wyjaśnić inne. Do mojego rze- 
miosła potrzebuję kości, skóry i sierści. Dawniej 
dobry materyal dostawałem za tanie pieniądze. Te- 
raz trudno o te rzeczy. Bydło, spędzane na targo- 
wicę i do rzeźni, jest za młode, najczęściej trzy- 
letnie. Kości z takiego bydła są jeszcze za słabe, 
a to samo trzeba powiedzieć o szczecinie a niero- 
gacizny. Jeżeli gospodynie żalą się na kiepską pie- 
czeń, to ja najlepiej to pojmuję, Moje szczotki są 
gorsze i droższe, a ja zarabiam mniej, niż dawniej”. 
Zniżenie ceł nia wpływa na potanionie towaru, tyl- 
ko na podwyższenia zysku bądź producentów ga- 
granicznych, bądź wielkich handlarzy, Przed kilku 
laty cło na kawę obniżono o 20 procsnt, mimo to 
cena jej nie obniżyła się. Błędne koło. 

Ale Paryżanie mimo drożyzny nie tracą dowcipu, 
werwy, pomysłowości. Oto np. Gustaw Tóry rzą- 
dził sobłe następującą zabawkę niby naukową, o 
której sam pisza w „Matinia”, P. Tery powiedział 
sobie: „Jażeli prawdą jest, że oczy są zwierciadłem 
dnszy, to w takim razis fotografia oka powinna być 
portretem duszy, Wystarczy popatrzeć na taką fo- 
tografię, ażeby odgadnąć właściciela oka i jego du- 
Bzę*, Powłedziawszy tak sobie, postarał się o foto- 
grafie po jednym oku z 12 wybitnych osobistości, 
poczem do oglądania I wydania sądn poprosił na- 
stępujące osoby: dwóch profesorów psychologii z 
College de France i Sorbony, a mianowicie Berg- 


{sona 1 Dumasa; dwóch autorów dramatycznych, Ca- 


UBRANIA GOTOWE własnego wyrobu 


m - - rm 


. == = = ` ` 


pusa i Bernarda; dwóch deputowanych sə skrajnej 
prawicy i lewicy, Castellane'a i Willma; dyrektora 
policyjnego biara- antropometrycznego, Bertillona; 
dyrektora teatra Głemiera, 

P. Tóry miesza fotografie, jak karty, rozkłada 
je na stole i zapytuje: „Czy poznajecie panowie 
które z tych oczu?* Skutek był zupełnie ujemny. 
Wtedy Tery zapytnje: „Czy poznacie przynajniej, 
które jest oko kobiece?“ I znowu skutek ujemny. 
Na pytanie wreszcie, co wyraża każde oko, odpo- 
wiedzi wypadły bardzo sprzecznie. Oko Brianda, 
ministra sprawiedliwości, wywołało charakterysty- 
czne odpowiedzi. Bergson powiedział: „Jeżeli to 
nie jest kobiece oko, to w każdym razie ma cechę 
wielce kobiecą.* Bernard na widok tego oka woła: 
. — Czy to nie oko Sary Bernhardt? 

— Tak — odpowiada Téry. 

- Naturalnie — woła Bernard, — Że też nie 
poznałem go natychmiast, 

Bertillon, wezwany do rvzpoznania oczu kobie- 
cych, wskazał dobrze na fotografie oka Sary Bern- 
hardt i Rejane, a potem dołączył do nich oko 
Brianda. Widocznie Briand ma oko kobiece. Oko 
Roosevelta uznał Bernard równie za kobiece, ale 
inni co do tego nie pomylili się. Willm odpowie- 
dział, że to jest oko giełdziarza, Dumas zaś osą- 
dził, że tak patrzy wesoły obserwator, może autor 
dramatyczny. Takie sprawozdanie ze swojej ankie- 
ty złożył Téry w „Matinie*, 

Sprawą ulepszania balonów zajmują się Francuzi 
gorączkowo. Teraz odbywają się próby z pływają- 
cemi lampami acetylenowemi, które mają dawać 
sygnały na wypadek, jeżełi balon spadnie na mo- 
rze. W ostatnich czasach zdarzało się częsio, Że 
wolno bujające aerostaty opadały na morze, ale nie 
mogły być zazwyczaj dojrzane przez załogę prze- 
pływających okrętów. Znanym jest wypadek kapi- 
tana Kiedelana, adjutanta króla hiszpańskiego. — 
Kiedeian wzniósł się sam jeden w powietrze d. 24 
lipca ubiegłego roku w Walencył, a po 6 godzinach 
podróży wiatr uniósł go nad morze Śródziemne. 
Około godziny 3 w nocy jeden z parowców nusiło- 
wał pochwycić balon, unoszący się tuż ponad fala- 
mi, ale wiatr silny udaremnił tę akcyę. Po 9 goù- 
dzinach takiego unoszenia się, łódka balonu znala- 
zła się wreszcie na wodzie. Po południu przejeżdżał 
okręt w pobliżu balonu, który jednakże przez zało- 
gę nie został spostrzeżony. Około godziny 6 wie- 
czerem Kiedelan opuścił łódkę, chcąc wpław dostać 
sig do wysp Balearskich. Wreszcie parowiec jakiś 
zabrał na pokład bałon, ale byłby kapitana nie 
spostrzegł i dopiero rozpaczliwe jego wołania zo- 
stały dosłyszane. W nocy podobna sprawa przed- 
stawia się jeszcze gorzej. Otóż pływająca lampa 
acetylenowa, przymocowana do łodzi, może być do- 
brym sygnałem. == 

Tutejszy aeroklub utrzymuje ścisły związek z ar- 
mią i członkowie jego są instruktorami oficerów 
w dziedzinie neronautyki. Ażeby wojskowemu od- 
działowi aeronautycznemu, który jest przeciążony 
pracą, ulżyć ją, aeroklub daje armii do rozporzą- 
dzenia swoje balony z kierownikami. I tak d. 23 
b, m. hr, Vaulx, znany aeronauta, zabrał generała 
Garenne, tudzież kapitanów Sódić i Valensi na ba- 
lon „Ikar“ i przedsięwziął z nimi podróż instruk- 
cyjną. Podróż trwała od godziny 10 rano do 4 po 
północy. Francya myśli już o flocie napowietrznej. 
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tlowskiej, Garncarskicj 1 Łobzowskiej; dalej posta- 
nowiła sekcya reasekurować w prywatnych zakła- 
dach ubezpieczeń członków straży pożarnej od wy- 
padków, wreszcie ną wniosek r. m. 5larkusa pole- 
ciła gekcya magistratowi przedatawić wnioski w 
sprawie przesunięcia latarńh gazowych plantacyjnych 
na bok. Dalej wezwała sekcya budowuietwo miej- 
skie, aby zastanowiło sią nad zaprowadzeniem że- 
glugi na Wiśle łodziami motorowemi i aby w tej 
sprawie przedstawiło wnioski. 

Również wczoraj odbyło się posiedzenie gekcyi 
szkolnej pod przewodnictwem prezydenta miasta dr 
Lea. Sekcya uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej 
wnioski o (reorganizacyi szkół pospolitych imienia 
Kazimierza Wielkiego i Jana Długosza na szkoły 
wydziałowe, oraz wnioski © zakupienie obrazu Jana 
Matejki „Wernyhora* do Muzeum narodowego, 

Odczyt. Staraniem Towarzystwa bratniej pomocy. 
uczniów Akademii sztuk odbędzie się 16 lutego o 
godzinie 4 po południu w Ball „Sokoła“ odczyt p. 
Adama Cybulskiego p. n. „Tragizm nztuki współ 
czesnej*. 

Z uniwersytetu. P. Mieczysław Bielski, ka- 
pitan audytor w Przemyślu, rodem z Czernichowa, 
otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Z teatru miejskiego. „Chmury* Arystofanesa 
wystawiane były po raz pierwszy w Atenach w r. 
423 przed Chrystusem. „Premiera“ grecka oddzie- 
lona jest przeto od nas o €ałe 2330 lat. Tradycye 
renesansu i wieków XVII oraz XVIII nie wspomi- 
nają o żadnych reprezentacyach komedyj Arystofa- 
nesa. Dopiero w naszej ©poce w r. 1905 grano 
„Chmury* w Oxfordzie, a w roku następnym w 
Paryżu w „Théâtra des arts“. Poza tem „Chmur“ 
nie grano dotąd nigdzie — i teatr krakowski może 
się poszczycić, że jest trzecią z rzędu sceną, odda- 
jącą hołd genialnemu przeciwnikowi Sokratesa. 

Z karnawału. Zabawa drukarzy w dniu 1 lu- 
tego, na dochód bndowy własnego domu, ciesząca 
stale powodzeniem , zapowiada się i w tym roku 
świetnie. Komitet, urządzujący zabawę, dokłada 
wszelkich starań, celem uprzyjemnienia i urozmai- 
cenia zabawy. Zaproszenia wydawane są codziennie 
w godzinach od 8 do 9 wieczorem w lokaiu sto- 
warzyszenia (Rynek gl, L. 12, DA p3. 

Zajście w krakowskiej Radzie miejskiej. Pro- 
szeni jesteśmy o umieszczenie następującego listu, 
który otrzymał adwokat dr Karol Zepkowski w dniu 
29 stycznia b. r. ed prezydenta miasta: 

W Krakowie, 28 stycznia 1908. 

„Wiełmożny Panie! Wskutek porozumienia za- 
stępców Pańskich PP. Dra Stanisława Estreichera 
i Józefa Korzeniowskiego, oreg zastępców moich 
PP. Klemonsiowicza i Władysława Turskiego, mam 
zaszczyt oświadczyć Wielmożnemu Panu, ż w prze. 
mówieniach moich, wypowiedzianych w dniu 22 i 
23 stycznia 1908 r. w publicznej polemico w toku 
obrad budżatowych w Radzie miejskiej, nie miałem 
zamiaru tłumaczyć opozycyjnego występowania Wielm. 
Pana w Radzie miejskiej w Bposób, któryby mógł 
naruszać Jego cześć, jako też nie miałem zamiara 
dotknąć Go osobiście. 

Z wyrazami poważanie dr Juliusz Leo, m. p. 

W numerze onegdajszym „N. Reformy* zamie- 
ściliśmy pismo, podpisane przez pp. dra Hupkę, 


tylko 


Edm. Klemensiewiosa, Rudolfa Starzewskiego i WŁ. 
Turskiego, stwierdzające, że sprawa p. dra W. L, 
Jaworskiego z prezydentem drem Juliuszem Leo, 
została oddaną Lidze dla obrony czci, 

Oba te pisma pozostają w związku a zajściem 
w Radzie m. Krakowa, o którem w sprawozdaniu 
z odnośnego posiedzenia. zamieściliśmy ogólnikową 
wzmiankę, że „przyszło do „osobistej kontrowersyi 
między radcami pp. Ulanowskim, Jaworskim i Łep- 
kowskim z jednej, a prezydentem z drugiej strony“. 
Wobee konsekwencyj, jakie ta kontrowersya wy- 
wołała, uzupałniamy nasze sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej, w dniu 23 b. m. odbytege, 
następującemi szczegółami: 

Na posiedzeniu Rady rołejskiej dnia 22 b. m. 
powiedział prezydent dr Leo, że wolałby nie wspo- 
minać o powodach, które doprowadziły do secesyi 
kilkunastn radców miejskich z „Koła radzieckiego*, 
albowiem powodem sececyi były żądania osobiste i 
niezaspokojone pretensye pewnych osób. Dr Ula- 
nowski zażądał zaraz głosu, którego mu jednak 
przewodniczący wiceprezydent Szarskłi nie udzie- 
lił, oświadczając, że już posiedzenie zamknął. 

Na następnem posiedzenin Rady miejskiej z 23 
b. m. zażądsł dr Ulanowski, przemawiając z u- 
poważnienia członków „Klubu radzieckiego*, ażeby 
prezydent dr Leo podał imiennie, kto stawiał oso- 
biste żądania I miał osobiste Interesy niezaspoko- 
jone, oświadczając, że imieniem klubu zwalnia pre- 
zydenta od zachowywania jakiejkolwiek dyskrecyi. 

Dr Leo oświadczył, że zwolniony od dyskrecyi, 
czuje się zniewolony dać odpowiedź, zwłaszcza, że 
wywody mowców z Klubu radzieckiego w toku dy- 
skusyi budżetowej mogły wpoić w publiczność prze- 
konanie, że mowcy ci urządzili secesyę z większo- 
ści Rady w tym celu, aby zyskać swobodę krytyki 
wobec zarządu miejskiego. — Mowca wskazuje, że 
trzech, o ile słychać, było inicyatorów „Klubu ra- 
dzieckiego*. Z tych r. Ulanowski nigdy się nie od 
nogił do mowcy w sprawach osobistych, a zainicyo- 
wał secesyę, bo mowca nie chciał słuchać jego rad 
w gospodarce miejskiej. Radcy dr Jaworski i dr 
Łepkowski udawali się do mowcy z życzeniami co 
do zaproponowania pewnych osób na pewne posa- 
dy; tego mowca spełnić nie mógł, wiedząc, że Ra- 
da tych życzeń uwzględnić nie zechce. 

Na dalsze pytanie dra Jaworskiego, jakich 
kandydatów i na jakie posady proponował, odpowie- 
dział prezydent: chodziło o trzy posady, o *syndy- 
kat miasta, o syndykat Kasy oszczędności i stano- 
wiska trzeciego dyrektora Kasy oszczędności. O syn- 
dykaty obydwa kompetował dr Łepkowski, o dyre- 
kturę Kasy oszczędności p. radca Chyłliński, Dr 
Jaworski obu tych kandydatów popierał. ; 

Prof. Jaworski: Proszę o stwierdzenie, że o- 
soblście nie miałem żadnych życzeń. 

Prez. Leo: Stwierdzam to. 

Prof. Jaworski: Otóż, czy to popieranie ko- 
goś na jakąś posadę i nie nzyskanie jej dla kogoś 
ma być moją niezaspokojoną ambicyg ? kZdaje się, 
że nie. Odpowiedź p. prezydenta przyjmaję do wia- 
domości tu na Radzie, oświadczam jednak, że poza 
Radą postąpię z nim jak gentleman z gentlema- 
nem. P 

Dr Łepkowaki: Proszę o głos, 

Radca miejski Uderski: Te sprawy są przy- 
kre i proszę pana prezydenta, aby zapytał Rady, 
czy chce tych spraw słuchać. 

Prez. Leo: W sprawie omobistej muszę głosu 
udzielić. 
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Konsekwencya dzienn. sadno z krakowskich 
„sm cuużiennych zamieściw 2 vsazyi wydanla przez 
magistrat komunikatu o ewentnalnem założeniu w 
Krakowie wzorowej piekarni, połączonej z 
kursami majsterskiemi dla piekarzy, mały artyku- 
lik, z ciężkiemi zarzutami przeciw piekarzom kra- 
kowskim. W artykuliku tym bez przytoczenia rze- 
czowych dowodów, podniesiono, że upadek przemy- 
słu piekarskiego w Krakowie jest „jaskrawym i gor- 
szącym*, że „ze wstydem* musi Kraków sprowa- 
dzać pieczywo z Wiednia, wobec czego należy we- 
zwać magistrat, by czynnie i energicznie dążyi do 
założenia w Krakowie wzorowej piekarni. 

Równocześnie w tym samym numerze, o kilka- 
naście wierszy dalej, zamieszczono notatkę kroni- 
karską, w której redakcya, wbrew konsekwencyi, 
donosi, że p. Anna Schmidt, właścicielka pie- 
karni w Krakowie, za swe wyroby piekarskie otrzy- 
mała na wystawie kucharsko-spożywczej w Wiedniu 
dwa najwyższe odznaczenia, to jest dyplom honoro- 
wy i złoty medal. 

Niezależnie od powyższej sprawy, której nieży- 
czliwem przedstawieniem w owem piśmie, uczuł się 
dotkniętym cech piekarzy krakowskich, ze swojej stro- 
ny zaznaczyć musimy, że piekarstwo jest tą pałę: 
zią przemysłu spożywczego, która musi dbać o cią- 
gły rozwój i ulepszenie. Lubo pieczywo krakowskie 
nie jest złem, a nawet pochodzące z niektórych pie- 
karń, czego dowodem odznaczenie wiedeńskie — 
doskonałem, to jednak nie stoi ono jeszcze na ta- 
kiej wyżynie, by mogło konkurować z pieczywem 
n. p. z Wiednia, skąd istotnie, tak samo, jak z Mo- 
raw, wiele pieczywa do Krakowa przywożą. Dlate- 
go w ich własnym interesie musimy zachęcić pie- 
karzy krakowskich, by starali się, dla uniknięcia 
podobnych zarzutów, piekarnie swoje prowadzili 
wzorowo, z jak największą czystością i z doboro- 
wym materyałem, co nie przyjdzie chyba z wielką 
trudnością, gdyż zarówno ceny zboża (i mąki) nie 
są wygórowane, jak nie braknie też ukwalifikowa- 
nych sił roboczych. 

Jak się dowiadujemy, w projektowanej wycieczce 
rękodzielników na wystawę przemysłową do Wie- 
dnia, ma wziąć udział reprezentacya cechu pieka- 
rzy z Krakowa. Na wystawie tej, gdzie wystawio- 
ne są także nowe maszyny do wyrobów piekarskich, 
mogą nasi piekarze nabyć nie jednej wskazówki, 
jak postępowo prowadzić swoje piekarnie. 


Uprawianie nowych hazardów. Piszą num 2 
miasta: Od pewnego czasn pojawiły się w niektó- 
rych piwiarniach krakowskich i podgórskich, a na- 
wet po miasteczkach galicyjskich apuraty pruskiego 
pochodzenia, uprawiające grę hazardową w ten Bpo- 
sób, ża do przyrządzonego otworu wkłada się dzie- 
sięciohałerzówkę i przez naciśnięcie sprężyny mo- 
neta ta podskakuje i jeżeli wpadnie do jednego z 
kilku otworów, natenczas wypada z aparatu marka 
blaszana, za którą właściciel piwiarni wydaje gra- 
jącemu szklankę piwa. Aparat ten jest w ten spo- 
sób urządzory, że wedla opinii bardzo poważnych 
naocznych Świadków, w najlepszym razie dopiero 
dziesiąty rzut 10-hałerzówki szklankę piwa wygra. 
Prusacy muszą na tem hazardowem przedsiębior- 
stwie dobre zyski ciągnąć, jeżeli właścicielowi pi- 
wiarni za utrzymywanie w swym lokalu tego auto- 
matu wypłacają 10 procent czystego zysku. 

Zwracamy uwagę dotyczących władz na ten ha- 
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zard, celem zarządzenia konfiskaty tych hazardo= 
wych aparatów. - e 
«Wypadek tramwajowy przed sądem. Dzisiaj 
przed trybunałem karnym w Krakowie toczyła się 
rozprawa przeciw Józefowi Kurowskiemu, mo- 
torowemnu kolei elektrycznej, oskarżonemu o wystę- 
p z § 335 (występek przeciw bezpieczeństwu ży- 
cia). 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, że prowa- 
dząc w dniu 11 Kwietnia 1907 r. wóz tramwajowy 
nr. 20, przy wjeżdzie na linię koło dworca jechał 
z nadzwyczajną chyżością, wskutek czego wjechał 
na wóz nr. 26, który nie zdołał na czas a toru 
zjechać na boczną linię. Nastąpiło zderzenie obu 
wozów, przyczem jeden z pasażerów, elektrotechnik 
p. Władysław Friedhuber vel Grubenthal, tak sil- 
nie uderzy? głową o ramę okna, że stracił przyto- 
mność. Następstwem uderzenia w głowę okazała się 
uporczywa norwica, powodująca niezdolność do za- 
wodowej pracy, 

Na podstawie dochodzeń prokuratorya państwa 
oskarżyła motorowego Kurowskiego o występek z $ 
335, a Friedhuber w drodze cywilnej zaskarżył 
Spółkę tramwajową o odszkodowanie za zniszczone 
zdrowie, żądając około 30.000 koron, ~ 
- Pierwsza rozprawa przeciw Kurowskiemu odbyła 
się w grudniu r. z., lecz odroczoną została dla 
przeprowadzenia badań lekarskich nad stanem zdro- 
wia poszkodowanego Friedhubera. 

Na dzisiejszej rozprawie, której przewodniczył 
radca Bądu Raczyński, lekarze rzeczoznawcy: prof, 
dr Wachholz i dr Jankowski złożyli orzeczenie, że - 
Friedhuber istotnie cierpi na silną nerwicę, - ksórej 
przyczyna leży w wypadku tramwajowym. == 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratoryi dr Cię- 
glewicz, obwinionego bronił adw. dr Garfein, po- 
szkodowanego p. Friedhubara zastępował adw. dr 
L. Reiner. 

Po przeprowadzonej rozprawie, w myśl wywodów 
obrońcy i zeznań świadków, którzy twierdzili, że 
Karowski nie jechał wtedy z nadzwyczajną chyżo- 
ścią lecz w zwykłem tempie, trybunał wydał wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i kary. 

Niezależnie od wyniku sprawy karnej, sąd Cy- 
wilny rozpatrywał będzie sprawę o odszkodowanie, 
wniesioną przez p. Friedhubera. 

Aresztowanie agenta emigracyjnego. W dniu 
wczorajszym aresztowano na stacyi Podgórze - Pła- 
szów 19-letniego Jana Bożka, rodem z Królestwa 
Polskiego, który wybrał sobie Galicyę za pole dzie: 
łalności spekulatywnej i stąd ze wszystkich powisa- 
tów werbował robotników do Prus. Aresztowano go 
w chwili, gdy wiódł 30 robotników z powiatu so: 
kalskiego do Prus. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano na 
Kazimierzu 15-letnią dziewczynę Maryę Adamkie- 
wiczównę, rodem z Krakowa, która przechodząc W 
towarzystwie jakiegoś wyrostka ulicą Krakowską, 
skradła przy pomocy towarzysza suknię z wystawy 
skiepowej kupca Wolfa Rfckela i następnie z łu- 
pem poczęli oboje uciekać. Kradzież wcześnie spo- 
atrzeżono i kilku przechodniów oraz Żołnierz poli- 
cyjny puścili się za zbiegami* w pogoń. Adamkie- 
wiczównę schwytano w pobliżu synagogi, spólmik 
jej zaś zniknął bez śladu. — Adamkiewiczówna 
wzbrania się wydać towarzysza, z którym, według 
twierdzenia poszkodowanego, kilkakrotnie już z wy- 
stawy, jego sklepu towary kradła. 
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polskiego, a Juis lu u. m. w tym domu zuwiązs?a 
się Koło rtowarz"szarją szkoły ludowej. Na ~ 
tek zapisało się około 100 członków. Po_ przyjęcia 
statuta nukonstytuowało się Towarzystwo, wybiera- 
jąc prezesem radcę sądu, p. Fontanę, bardzo ener: 
gicznego, zastępcą zaś ka. Ztółkowskiego, kanonika 
i proboszcza z Wojniłowa. Wybrano wydział, ko- 
misyę kontrolującą 1 delegatów. 

Zółkiew, 28 stycznia. (Wystawa przemysłowo- 
rolnicza.) W szeregu miast, które starają się przez 
urządzenie więkezych okręgowych wystaw przemy- 
słowo-rolniczych rozbudzić życie przemysłowe i 
podnieść przedsiębiorczość krujową, Stanie w roku 
bieżącym — Żółkiew. Wystawa urządzoną będzie 
w Sierpniu b. r. na terenie, nadającym się znako- 
micie na ten ceł, cłągnącym się od dworca kolei 
do zamku królewskiego. Miejscowe Towarzystwo 
pomocy przemysłowej i osobny komitet wystawy, 
na którego czele stauął prezes Rady po wialowej,, 
p. Tadensz Starzyński, krząta się jag energicznie 
około przygotowań do tej wystawy, Obecna chwila 
wzmożonych usiłowań dia wyzwolenia się z zale- 
żności przemyłowej od Prus sprzyjać będzie bardzo 
powodzeniu tej wyssawy żółkiowskiej. j 

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano ogól- 
ny ruch pociągów na szlaku Łupków — Cisna. Ko- 
munikuje nam o tem dyrekcya kolet państw, 


Łe Swiata. 


Z Warszawy. (Nowe gimnazynm. — Echa zajść 
krawieckich. — Teror prasowy i Bojusz z Prosa- 
kami. — Bandytyzm. — Hiszpańska śpiewaczka,) 

— W Towarzystwie związków katolickich pod- 
jęty został projekt utworzenia w Warszawie 8- 
klasowego gimnazyum filologicznego im ks, Piotra 
Skargi. Zawiązany został komitet organizacyjny 
pod przewodnictwem p. Henryka Dembińskigo. Dla 
ułatwienia wychowańcom wstępowania do wyższych 
zakładów naukowych, stosowany ma być w nowej 
szkole program wykładowy szkół publicznych. Na 
początek mają być otwarte pierwsze cztery klasy, 
następnie zaś, w miarę możności, otwierane będą 
klasy wyższe. i 

—- W śródmieścia mnożą się w ostatnich cza- 
sach pracownie krawieckie na przyzwnitszą skalę, 
otwierane przez żydów, a zatrudniające wyłącznie 
czeladników chrześcijan. Gą to następstwa t. zw. 
„bomb krawieckich“, Wielu krawców żydów nie 
mogąc dojść do poroznmienia zo współwiercami, 
wciąż walczącymi przeciw „chałupnietwa”, wynio- 
sło się z dzielnic żydowskich, zakłady trzymają 
oni otwarte w soboty, a zamykają w niedzielę. — 
Dla czeladzi żydowskiej podobna wyniki walki o 
„chałupnictwo* są zupełną a bardzo przykrą nio- 
spodzianką. 

— Kary prasowa spadają deszczem na redakto- 
rów pism warszawskich. Charakterystycznem jest, 
że ostrze teroru zwróciło się przeciw pismom, na- 
wołującym do bojkotu towarów pruskich, Ten 1o- 
jusz rosyjskiej władzy z Prusakami, zdaniem: kół 
tutejszych, jest rezultatem ruchliwej działalności i 
zabiegów tutejszego konsula niemieckiego, oženio- 
nego z siostrzenicą gonerał-gubornatora Skałłona. 

— Bandytyzm uliczny z krańców miasta puszcza 
zagony od czasu do czasu i wśródmieściu, *Wczo- 
raj np. ra ul. Kapitulnej bandyta wciągnął pewne: 
go kupca żydowskiego do sieni i pod grozą rewol. 
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weru zagrabił mn 460 rubli w gotówce i 500 rb. | 
w przekazach, 

— W operze warszawskiej, której zaczyna się 
wieść coraz lepiej, występuje słynna śpiewaczka 
miszpańska. (taya, posiadająca w repertoarze jednę 
tylko partyę, którą wykonywa wspaniałe, tj. „Car- 
men“. Pobiera ona 1000 rubli od występu. Na kil- 
ku jej występach Wielki teatr był wysprzedany 
doszczętnie. Partyę żołniorza-bandyty śpiewa z du- 
żem powodzeniem p. Maląwski, Micnelę śplewa p. 
"Tracikiewicz. 

Dyrektor Rajchman zaproponował w tych dniach 
nagagement śpiewaczce opery lwowskiej p. Mokrzy- 
ckiej, ofiarując jej bardzo korzystne warunki. — 
P. Mokrzycka na razie związaną jest umową z dy- 
rektorem Helierem, który nie wyzyskuje zgoła wa- 
runków wokalnych tej młodej, utalentowanej śpie- 
waczki, tak doskonałej w partyach. lirycznych. 

Z Łodzi. (Bandytyzm. — Uwolnienie piekarzy.) 

— Plaga bandytyzma nie ustaje. Na ulicy Be- 
nedykta, do sklepu rzeźnickiego, Konstantego Nie- 
wiejskiego, wtargnęli bandyci, żądając pieniędzy. 
W skłepie znajdowała się tylko żona, w pokoju 
ze poza sklepem znajdował się sam Niewiejski i 
szwagier. Widząc bandytów, ci ostatni wyszli dru- 
giomi drzwiami, chcąc udać się na policyę. Ban- 
dyci jednak spostrzegii ich i dali kiika strzałów, 
raniąc N. śmiertelnie w brzuch. 

— Arosztowanych przed kilku tygodniami 67 
czuladników piekarskich żydów uwolniono z zastrze- 
żeniem. ażeby nadal nie uprawiali teroru piekar- 
skiego. 

-— Od kilku dni odbywają się częste rewizye 
mliczne. Codziennie uresztują po kiłkanaście osób. 

— Zreorganizowana policya łódzka liczy obecnie 
1000 łudzi. Posterunki uliczne stójkowych zadwo- 
jono od wczoraj. 

Bandytyzm w Kijowie. Z Kijowa donoszą: Do 
jednego ze sklepów na Padole przyszło onegdaj 
6 zbrojnych ładzi i zrabowało z kasy 1000 rubli. 
Wskutek wszczętego alarmu złoczyńcy rzucili dwie 
homby, z których jedna pękła, nie zrządzając niko- 
mu szkody. Uciekający bandyci strzelałi do pogoni, 
aranili przytem przechodniów, zgubili zrabowane 
pieniądze i uciokli, 

Tropienie partyj skrajnych. Z Mińska litow- 
skiego telegratują: W Słucku wykryto organizacyę 
rewolucyjną Bundu. Przy rewizyi w jednem z mie- 
szkań znaloziono 3 pioczęcie, wydawnictwa niule- 
galne, broszury i odozwy, wystosowane do wojska. 
Arosztowano 3 osoby. 


Nowa przepisy o awansach w armii. Jak do- 
noszą nam z Wiednia, wkrótce wydane zostaną 
nowe przepisy o awansach w armii, będące bardzo 
na czasie, spełnią bowiem usprawiedliwione żądania 
i potrzeby na tem polu. Z przepisów tych podaje- 
my najważniejsze szczegóły: d 

Awans z zasady odbywać się będzie wedle „tury 
rang“ i to w każdej grupie broni osehno (konni- 
ca, piechota, artylerya i t. d.), a poza turą tylko 
wyjątkowo aw nadzwyczajne zasługi. Ograniczono 
liczbowo awaus pozaturowy w ten sposób, że na 5 
wakonsów Ra podpułkownika lub majora muszą 
być cztery obsadzone wedle tury. » jedna może 
być obsadzona poza turą. Wogóle awans poza turą 
możo być stosowanym tylko do majorów i podpuł- 
kowników, tudzież tylko dla podporuczników, którzy 
ukończywszy szkołę wojskową, zostają poracznika- 
mi. Przepisy o kwalifikacyjnych wykazach zawie- 
rają bliższe szczegóły co do awansów poza turą 

Ważną bardzo jest rzeczą aniesienie egza- 
mina na oficerów sztabowych (majora), 
któremu dotąd poddawać się mnsieli kapitanowie i 
rotmistrze, chcący awansować na majora. Rozstrzy: 
gač o tym awansie odtąd będzie uzdolnienie prak- 
tyczne. Egzamin na majora pozostanie tylko w szta- 
bach. 

Oficerowie rezerwowi równie będą w od- 
mienny sposób mianowani. Jednoroczni ochotnicy, 
których uznano za „uzdolnionych znakomicie rów- 
nie w teoryi, jak i w praktyce“ zostawali dotąd 
natychmiast mianowani podporucznikami, Obecnie 
zniesiono ten przywilej, skutkiem którego jadni a- 
wansowali natychmiast, inni dopiero po 4 lub 6 la- 
tach. Rezerwowi podporucznicy, chcący zostać po- 
rucznikami, będą na przyszłość zamiast 6 miesięcy 
tylko 3 miesiące słażyć na własny koszt dla pró- 
by. Te 3 miesiące można podzielić na dwa okresy. 

Osobne rozporządzenia postanawiają, że dla ofice- 
rów czyunych choroby, powstała z wykonywania 
służby, nie mogą być przeszkodą do awansu. — 
Wogóle choroba tyłka wówczas powoduje pominię- 
cie w awansie, jeżeli trwa dłużej, niż 3 miesiące. 
Przepisy o udzielaniu tytuła i charakteru zostały 
również nieco zmienione, a mianowicie, że koledzy 
emeryta w służbie czynnej otrzymali awans zwy 
czajny. 

Co do awansu podońcorów, to obecnie "mo- 
žna zostać feldfeblem , wachmistrzem lub ogniomi- 
strzem (Feuerwerker) w artyleryi, tylko ten podof- 
cer, który zgłosi się do dalszej służby, — 
Dawniej wystarczał do tego rok służby, 
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, Ze stowarzyszeń. 

T. S. i. Walne zgromadzenie L Koła T, S. L. 
odbędzie się w Krakowie we środę 5 lutego w lo- 
kału Koła (uł. Gołębia 1. 5, parter) o godz. 4 po 
południu. W razie braku kompleta o tej porze, od- 
będzie się zgromadzenie o godz. 5 hez względu na 
liczbę członków. 

Sekcya Matejkowska. Dnia L6 lutego o godz. 

„6 wieczór w sali „Sokoła“ odbędzie się walne ze. 
branie Sekcyi Matejkowskiej. Na porządku dziennym 
będzie wniosek rozwiązania Sekcyi, względnie zmia- 
ny celu Towarzystwa. Zdaniem Sekcyi zaszczytny 
obowiązek, który grupa inicyatorów złożyła na 
młodsze pokolenie młodzieży artystycznej, t. j. ze- 
branie funduszu na pomnik mistrza Matejki, jest 
zadaniem dla tejże młodzieży nieżywotnem i niewy- 
konalnem, zwłaszcza przy istniejących warunkach. 
Natomiast Sekcya podejmuje projekt. Stan. Witkie- 
wicza odtworzenia w rzeźbie „Hołdnu praskiego“, 
dzieła mistrza i wmurowania go na zewnętrznej 
ścianie Sukiennic (od ulicy św. Jana). Zdecydowana 
już wartość artystyczna dzieła bezinteresowność pra- 
cy, którą zgłosiła grupa młodych rzeźbiarzy, wre- 
szcie niepomiernie mniejsze koszta, pozwoliłyby wo- 
bee zebranych już w znacznej części fanduszów, 
wystawić w tej formie pomnik mistrzowi w bieżą- 
cym już roku. Ze względu na ważność zebrania, 
«apraszamy w myśl statutu wszystkich artystów i 
ludzi interesnjących się sztuką, jak samym proje- 

tem i stworzeniem dla Krakowa pomnika o wybi- 
tnej Wartafci artystycznej. Równocześnie wzywamy 
wszystkich posiadających listy składkowe o bez- 
względne ich zwrócenie na ręce Sekcyi — w Aka- 
demii sztuk w Krakowie. Przewodniczący Adam Do- 
brodzicki. 

Z Uniwersytetu ludowego. (Wiedeński oddział). 
W niedzielę 2 lutego odbędzie się o godz. 31], po 
południu w sali restauracyl „Lehrerhans*, VIII. 


Świeży tegoroczny 


Tran rybi we flaszkach oryginalnych i częściowo na wagę. 


Wałki do okien i drzwi. 


Znakomite cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. 
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Laugogasse 20, odczęt p. Stanisława Szymańskiego) Syoniści — jak ze Lwowa donoszą — odbyli 
„0 zasadzie jedności życia“. _ rod przewodnictwem dra Braudego konferencyę Z8- 
M rządu partyjnogo. Mimo jednozgodnago oświadczenia 
Zmacii. x moweów, że kandydaci syonistyczni pray tyeh wy- 
ndousz beanarski, uczen vit klasy gimna-|borąch nie mają Żadnych szane. uchwalono więk- 
zyum Św. Jacka, syn dyrektora tego zakładu Na- |szością głosów wziąć czynny w nich udział. Ozna- 
ukowego. zmarł w dniu 28 b. m. w Krakowie po| czenie okręgów, gdzie stawiać kandydatów syoni- 
krótkiej chorobie, przeżywszy lat L77 S.p. Tadensz | stycznych, pozostawiono komitetowi partyjnema. 
Bednarski był jednym z najbardziej uzdolnionych i] Walne zgromadzenie T. S. L. Nadzwyczajne 
najpiękniejszą przyszłość rokujących młodzieńców. | walne zgromadzenie Tow. „Szkoły łudowej* w spra- 
Ceniony wysoko zarówno przez profosorów jak ko-|wja zmiany statutu odbędzie się w dniach 1 
łcgów dla niezwykłych zalet serca i charakteru,|i 2 jutego b. r. we Lwowie w sali ratuszowej 
zmarły młodzieniec próbował sił swoich w poczyl ilz następującym porządkiem obrad: 
pierwszemi próbami, odczytywanemi w ścisłem kole Dnia 1 lutego (sobota) o godz. 3 po południu: 
kolegów, zwracał uwagę jako Żywy, pięknie zapo-|1) Odczytanie protokołu XVI walnego zgromadze- 
wiadający się talont poetycki. Zabójcza choroba|nia. 2) Powzięcie uchwały w sprawie umowy z 
uagle przerwała pasmo młodego życia, pogrążając|Radą szkolną krajową o odstępowanie budynków 
w ciężkim „smutku *rodziców, którym towarzyszy | szkolnych na rzecz funduszn szkolnego. 3) Referat 
ogólne współczacie. w sprawie zmiany statutu T. $, T, (bez dyskusyi). 


Mianowania i przenieBionia. Sąd krajowy wyższy w Kra-| 


kowie zamianował naczolnika kancelaryjnego w Itzeszo- 
wio Juliana Krzykowskicgo oficyałem kancelaryjnym w 


4) Wybór korisyi statutowej, - 
- Dnia 2 łutego (niedziela) o godz. 11 przed po- 
łndniem: 1) Referat sprawozdawczy komisyi statu- 


gądzio krajowym wyższym w Krakowie; przeniósł ofi-|towej i dyskusya. 2) Wnioski i interpelacye. 


cyałów kancelaryjnych: Macieja Scieżkę z Miłówki i Bo- 
iasawa Zięboraka z Diałej do Krakowa; Adama Mar- 
chwińskiego z Rozwadowa de Nowego Snoza, a kanceli- 
stów: bazytego Sobola zo Źmigrodu do Jasła, fgnacego 


Dr Bandrowski. prezes, A. Januszewski, 
sokratarz. 
Bał Dublańczykow. Dnia j% lutego odbędzie się 


Jame z Mielca do Tarnowa, Jana Kuzdrzału z Daklijwe Lwowie w salach kasyna miejskiego bal Du- 
do Bochni, Stanisława Rakoczego z Gorlic do Mszany | blańiczyków na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy 


Dolnej, Jana Rybczaka z Niska do Limanowej; oficyała 
kancelaryjnego Jana Weyurzyna z Mysłonie do Dukli, 
kancelistę Romana Krmichą z Tarnowa do Gorlic; wre- 


słachaczów kraj, akadomii rolniczej w Dublanach 
i komitetu pań dlu budowy bursy polskiej dla u- 


szcie zamianował kanceli»tami cortyfikatystów: Jaua Sła-| czących się dziewcząt. 


bowskiege dla Rozwadowa. Leopolda Józefa Krama dla 


Mielca, Kazimierza Molewicza dla Milówki, Bernarda wstała wo 


Kupfermana dla Myślenie, Abrahama Ehrlicha dle Bia- 
łej, Antoniego Boshma dla Tarnowa, 


Liga dia zwalczania handlu dziewczętami po- 
Lwowie, Onegdaj odbyło się w sali ra- 
tuszowej walne zgromadzenie. Po przemowie pp.: 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował oficyałów | Lilicnowej, Schererówny, dr. Salomei Porlmutter, 
kancelaryjnych: Edwarda Kwicińskiego w sądzio krajo- | łorzyckiej, dra Wasunga i "innych wybrano wy- 


wym we Lwowie i Michała Skułskiego w Sanoku star- 
szymi oficyałami kancelaryjaym ad personam w IK kl, 
rangi. 


. 


dział, do którogo weszli: Augustynowiczowa Anna, 
Ambosowa (łustawa, Broniewska Alfredowa, dr Chi- 


Prozydyum galicyjskiej krajowej dyrckcyi skarbu za: |gier Maarycy, Czsykowska Jadwiga, Goldfarbowa 
mianowało asystentami podatkowymi w XI klasie rangi | Regina, Grynbergowa Zofia, Hnatiukowa Ołena, dr 


podoticerów: Romana Kozłowskiogo. Waeława W cissą. 
Adama Dittmajera, M. Kesslera, b. Horowitza, W, Paza- 
towicza, M. Skoczka, D. Ilirsza Czormaka, J. Mysonęą i 


Majera Tnerkia, wreszcie nadała asystentom podatkowym | Cya, 


Krzyszkowski, Lewicka Anna, Lisowska Janina, Li- 
lienowa liwa, Manmiziowa Holena, dr Nossig Foli- 
fawiewsku Houryka, Keuttówna Marya, dr 


ad personam: Zygmuntowi Maruszczakowi, Arturowi Ba- | Rosmaryn Henryk, lzepecka Zofia, Starosolska Do- 


czmie, Mieczysławowi Tiękoszowi, Władysławowi Ziar- 
kiewiczowi, Ignacemu Kamińskiemu, Ignacemn Siedziń- 
skiemu, Janowi Rychlickiamu, Kdwardowi Zoiłalowi, Ka- 
zimierzowi Arztowi, Stanisławowi Urzędowskiemn, A 


rja, Wajdowiezowa Józefowa, Weydlichowa Helena, 
dr Wasung Michał. 
Liga ma prawo zakładania Kół prowincyonalnych, 


> à 


Stobrave, W. Domiezkowł i M. Malinorskiemu; T. Le-ja gdy organizacya wzrośnie, utworzenia Związku 


Bzozyńskiemu, Alojzemu Jankiewiczowi, Mikołajowi ila- 
wryłowi. M. Sahajdakowi, W. Zderkowskiema, S. Niko- 
rakowi, L. Rapackiemun, K, Kardzielowi, J. Terleckiemu, 
B. Winnickiemu, Z. Sabramowiczowi, T, Lothringerowi, 
J. Przybylskiemu, W. Bieniekowi, T.T. Cholowco, 
Ruczyńskiemu, M. Sikorze i Z. Gandnikowi systemizo- 
wine posady asystentów podatkowych w XI kt. rangi. 

Dyrekcya poczt przeniosła ofcyała pocztowego Emila 
Schayera z Rzeszowa do Stanisławowa 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza, 


Kół krajowych. W najbliższym czasie zarząd Ligi 
przystąpi do otwarcia biaru, ochrony kobiet. 
Zniesienie t. zw. „rampy żółkiewskiej' we 


K. | Lwowie prawdopodobnie przecież nastąpi. Namiostni- 


ctwo ogłasza już, że komiaya obchodowa wraz z rože 
prawi} ekspropryacyjną w sprawie urządzenia w u- 
licy ŻZółkiewskiej przejazdu ponad tory Kolejowe, 
odbędzie się 21 lutego. 

Oryginalne zawiadomienie słubne. We Lwo- 


W piątek wykład dra Tuageniusza Kiernika „O ży:| wie odbył się ślab znanego przemysłowca mleczar= 


ciu“ (charakterystyka życia zwierzęcego). 

Powszechne wyklady uniwersyteckie. 
(W auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o g. 6.) 

W piątek wykład dra Mnryana Szyjkowskiego „O nie- 
znanych utworach Wł. L. Anozyca, 

Repertoar teatru miejskiego. 

Wo czwartek: „Jak wam Się podoba“. 

W piątek: „Miłość czuwa“. 

W sobotę „Chmury“, komedya Aryrstotunesa, przekład 
Edm. Cioglowicaa. > 


skiego p. Blelikowicza z panną Czerwińską, a para 
młodych rozesłała znajomym następujące zawiado- 
mienia: „Michał i Marya z Czerwińskich Bielikie- 
wiczowie, pierwszy w 53 wiośnie swego staroka- 
wałerstwa, draga w 32 wiośnie staropenietństwa, 
bea przymusu, z wielką radością zmienili stan wol- 
ny na kajdany matžeúskio. Uroczystość pogrzebowa 
dotychczasowego ich stanu odbyła się o godzinie 7 


W niedzielę po południu: „Petieem polskie“; wieczór: |Tano dnia 28 stycznia 1098 r. w kościcle parafial- 


„Chmury*. 

Z kalendarza, W piatek 51 stycznia: Piotra Noiasko 
i Marceli wd,; w sobotę 1 lutego: Ignacago b. m. I Bry- 
gidy p.; w niedzłoły 3 lutego: Oczyszczenie N. M. P. 

Wschód słońca ŽL stycznia o godzinie 7 min. 17. za- 
chód o 4 m 29; dłagość dnia 9 gudun min, 12. 

Z krakowskiego ebscrwatoryum. Dnia 39 stycznia ter- 


nym św. Anny wo Lwowie“. 


Repartoar teatru iwowskiego. 

W piątok: „Pan Adam“, komsdya Z. Kawsckiego. 

W sobotę no poładniu: „Cyrano do Bergerac“; wie- 
czór: „Czar walca“, 5 

W niedziolę po poludniu: „Eanua Zožotta“; wieczór: 


mometr doszedł od + F4 do e 66 C; — barometr] „Czar walca“, 


szedłow górę: 
Dnis 00 stycznia o godzinie 7 rano Stań barometru 
17348 mm. termometru + 03 C.; wiatr zachodni. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


dwudziestomiesiączne. fastramentyv używane od! 


cen najniższych. Ń 
O O ZYDZI l 
- " , LJ 
Dział ekonomiczny. 

> Kongres maszynistów odbyć się ma 16 i 16 
marca w Wiedniu i obradować będzie nad szere- 
giem spraw, dotyczących prawnego stanowiska, ogza- 
minów, płace itd. W sprawie tej otrzymujemy od 
p. Edwarda Boelma, maszynisty zakładu dla o- 
błąkanych w Kulparkowio. następujące pismo z proś- 
ba o umieszczenie: 

Ponieważ uchwały kongresu maszynistów z ca- 
łego państwa mają zapewnić zawodowi naszemu zu- 
pełny zwrot ku lepszej przyszłości, upraszam sza- 
nownych kolegów o nadesłanie mi samoistnych wnio- 
sków. 

>< Referent dla Galicyi w wiedenskim urzę- 
dzie dla popierania drobnego przemysłu w 
Wiedniu. Liga pomocy przemysłowej zwraca uwa- 
gą interesowanych kół, że usilnym zabiegom powo: 
łanych czynników udało się uzyskać przydzielenie 
do urzędu dla popierania drobnego przemysłu (Ge- 
werbefórderungsdienst) jako organu doradczego mi- 
nisterstwa handlu w sprawach techniki rękodziel- 
niczej — na razie jednego referonta dla spraw ga- 
licyjskich w osobie inżyniera p. Stanisława Tilla. 
W myśl regulaminu czynności tego veferenta usta- 
lonego w jesieni ubiegłego roku ma obowiązek i 
prawo wglądać we wszystkie sprawy i akta doty- 
czące Galicyi a wpływające do wspomnianego urzę- 
du, — tudzież ma obowiązek i prawo zwracać uwa- 
gg kierownictwu na wszystkie sprawy galicyjskie, dla 
których ingerencya i poparcie ze strony urzędu byłyby 
pożądane. Z powodu zamianowania tego referentą 
mogą być odtąd wszystkie podania skierowane do 
urzędu dla popierania drobnego przemysłu. (Wiedeń, 
Soveringasse 9) I cała w ogóle korespondencra w 
tym urzędzie załatwiany w języku polskim. 
Taksamo druki, ogłoszenia i komunikaty tego urzę- 
du, przezunczono dla Galicyi a nadsyłane dotych- 
czas w języku niemieckim. hędą odtąd sporządzane 
w języku polskim. 


Budapeszt, 30 stycznia. Pszenica na kwiecień 1190 do 
11'91; par N i październik 10'53 do 1054; żyto 
na kwiecień 19:07 dn 1008; owies na kwiecień 792 do 
793; owies na październik —*— do ——; kukurydza 
na maj 6:80 do 6'81; rzepak na sierpień 16 45 do 16:56. 
Wszystko za 50 kg. 

Oferty miarne, ohąć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno. 


Kronixa lwowska. 


Lwów, 30 stycznia. 


Nowa kandydatura we Lwowie. Jak donosi 
„Gazeta Narodowa*, w kołach katolickich wysu- 
waną jest na jedno z sześciu miejsc poselskich 
kandydatura radcy dworu prof. dra Rydygiera. 


Taniej 
niż wszędzie. 


JE 


W powiedziatok: „tan Adam”, 
We wtorek: „Stara bagn“ (występ Al. Bandrowskiego). 


- 1. hustto-Oegier. 
(Tełegramy „N. Reformy“ z 30 sycznia.) 


Prasa niemiecka o „exposé“ bar. 
Aehreathala. 


Berlin. „Wossische Zeimnę* pisze © wywo- 
dach bar. Aehrenthala w przedmiocie pro- 
jektów budowy Kolei bałkańskich: „Ludy mo- 
narchii austro-wegierskiej powinny być wdzię- 
czne bar. Aehrenthalowi, że w sposób poważny 
przystąpił do planów kolei bałkańskich. W ten 
sposób zarysowuje się wielkie dzieło kulturalne, 
które godnem jest monarchii habsburskiej,* 

„National-Zeitung* pisze: „Wszystko, co od- 
nosi się do polityki zagranicznej Austro-Węgier 
i ich przyjaznych stosunków do innych mo- 
curstw, omówił bar. Aehrenthal w sposób zro- 
zumiały, w szczególności zaś stosīmek monar- 
chii do dwu innych państw  trójprzymierza, 
które doznały dokładnego oświetlenia. Przed- 
stawienie projektów kolei bałkańskich było w 
„exposó” traktowane w sposób wzorowy. Moż- 
na mieć tylko uznanie dla polityki komunika- 
cyjnej, pomyślanej na tak wielką skalę. Jest 
to zaszczytem dla bar. Achrenthala, ża nietylko 
w jasnych zarysach skreślił kierunck przyszłe- 
go rozwoju gospodarczego, lecz że zdecydowany 
jest postępować nadal w kierunku jego urze- 
czystwienia. 


Z deiegacyj. 

Wiedeń. W komisyi wojskowej dele- 
gacyi węgierskiej w rozprawach nad bu- 
dżetem ministerstwa wojny, delegaci Miklosz 
iSagy uznali słuszność żądania podwyż- 
szenia płac oficerskich, ale wskazali, że 
w pierwszym rzędzie ma wypowiedzieć swe zda- 
nie Sejm po porozumieniu sią z rządem. Del. 
Sagy zgłosił poprawkę do wczorajszej rezolu- 
cyi del. Okołiczany'ego, wedle której przyj- 
muje sią do wiadomości oświadczenie, że rząd 
porozumie się w tej sprawie z Sejmem. 


Podwyższenie płac oficerskich. 

Wiedeń. Członkowie komisyi wojskowej de- 
legacyi austryac kiej,. należący do pra- 
wicy Izby panów, uchwalili dzisiaj jednogłośnie 
na pierwszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
zgłosić wniosek o wstawienie sumy na pod- 
wyżzszenie gaż oficerskich już z ro- 
kiem 1908. 


L komisył budzetowaj. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
toczyła się ożywiona dyskusya w sprawie o- 
świadczenia bar. Becka co do ministerstwa 
pracy, które to oświadczenie brzmiało inaczej 
w rzeczywistości, a inaczej w sprawozdaniu 
ofiepalnem z posiedzenia komisyi. Bar. Beck 
wyjaśnił, że mówił z notatek stenograficznych 
i w sprawozdaniu mowę swą poprawił tylko 


Nr 48, 


jest takie, że podobnie jak swoim czasie mini- |żył kanclerz skarbu, że stanowi ona wielkie 


sterstwo kolei, tak też i ministerswo pracy może 
być bez uszczerbku dla zasady konstytucyjnej 
utworzone w drodze rozporządzenia. Parlament 
zaś ma głos w tej sprawie o tyle, o ile wyma- 
ga ona nowych kredytów. 

Po przemówieniach kilku mowców prezes ko- 


_|misyi Chiari postawił wniosek, aby prezydyum 


komisyi zebrało się na naradę celem obmyśle- 
nia sposobów wydawania w przyszłości spra- 
wozdań z posiedzeń komisyi budżetowej. 


Miulsterstwo pracy. 


Wiedeń. „Nenes Wiener Tagbiatt* donosi, że 
sprawa utworzenia ministerstwa pracy 
będzie prawdopodobaie w ten sposób załatwio- 
ną, iż pariamont uchwali tylko konieczny kre- 
dyt, statat zaś organizacyjny nowego minister- 
stwa, jako należący dp egzekutywy, ogłoszony 
będzie w ciagu najbliższych 10 dni w formie 
rozporządzenia. W kołach chrześcijańsko-socya!- 
nych utrzymują, że dr Lueger we wczoraj- 
szej konferencyi z bar. Beekiem sformułował 
szereg postulatów swej partyi co do tego mini- 
storstwa, a bar. Beck postulaty te za 
akcentował. 


Rząd a antyssmici. 

Wiedeń. Naprężenie, jakie panowało między 
rządem aantysemitami, nieco się zmniej- 
szyło po wczorajszych naradach w ratuszu i 
konferencyi br. Becka z Luegerem, Jak 
donosi „Nene Freie Presse*, wyraz złagodzenia 
tego sporu leży w tem, że w oficyalnym tekście 
mowy, którą prezydent ministrów wygłosił wczo- 
raj w komisyi budżetowej, zmieniono znacznie 
ustęp, dotyczący ministerstwa robót pu- 
blicznych. Podczas bowiem. gdy członkowie 
komisyi twierdzą, że br. beck wskazał w Swo- 
jcj mowie iż zakres działania tego minister- 
stwa, określony być może tylko w drodze usta- 
wodawczej (na co się nawet dr Kramarz w swej 
mowie powołał), w oficyalnym tekście ustęp ten 
tak zmieniono, że dopuszczoną tu być może do- 
wolna interpretacya. „N. Fr. Presse“ ubolewa, 
że premier opuścił swe stauowisko, aby punkt 
ciężkości co do kompetencyi ministerstwa robót 
publicznych przenieść do parlamentu, gdzie żą- 
dania partyi antysemickiej mają pewne granice. 
„Arbeiter Ztg.* tu samo konstatuje, %0 prze- 
silenie zostało zażegnane, i że obaj 
ministrowie partyi antisemickiej (Geossman i E- 
benhoch) pozostają. Podczas wczorajszych narad 
w ratuszu mówiono także o tem, aby zażądać 
dla antisemitów trzeciego portfelu i to 
ministerstwa skarbu. Charaktorystycz- 
nem jest, ża organa minis(ra Gessmanna „Reichs- 
post” i „Vaterland“ zachownją w całej sprawie 
dyskretne milczenie. 


Z Sejmu węgiersuiego. 

Budapeszt. W Sejmie poseł Nagy zgłosił 
interpelacyę, czy rząd się zgadza ze zgłoszoną 
wczoraj rezolucyą referenta w komisyi wojsko- 
wej delegacyi węgierskiej co do podwyższenia 
gaż oficerskich, bo pozostaje ona w sprze- 
czności z zawartym w swoim czasie paktem 
między większością a koroną. 


Telefoniczne i telegraficzne 


oldomości „Rowej Reformy" 


z dnia 30 stycznia. 
Wrzenie w Portugalii. 


Londyn. „Times“ donosi z Lizbony, że pod- 
czas wczorajszych bardzo poważnych rozruchów 
zabito dwóch policyantów, o czem dziennikom 
portugalskim pisać nie wolno, Wszyscy wy- 
bitniejsi przywódcy stronnictwa re- 
publikańskiego zostali uwięzieni. — Lada 
dzień oczekują tu ogłoszenia stanu oblężenia w 
całym kraju. Mimo to republikanie są mocno 
przekonani o bliskiem swojem zwycię- 
stwie. 


Proces anarcnistów. 


Kolonia. Rozpoczął się tu proces dziewię- 
cin anarchistów, w tem czterech kobiet, 
oskarżonych o prowadzenie anarchistycz- 
cznej agitacyi wśród żołnierzy, których za- 
chęcali do niesubordynacyi i przekonywali, że 
w razie ogłoszenia mobilizacyi, powinni zastraj- 
wać. 


Ks. Heski 1 socyaliścą. 


Berlin. Konserwatywna „Post* występuje 
bardzo ostro przeciw księciu Heskiemu 
za to, ża na przyjęcie urządzone dia posłów, 
zaprosił także socyalistów. „Post“ opowiada, że 
obecny na tem przyjęciu socyalistyczny poseł 
Ulrich, chwalił sią przed księciem, iż sam 
brał ndział w demonstracyach berlińskich. 


Płace oficerów w IRosyl. 


Petersburg. Komisya dla podwyższenia 
płac oficerskich wypracowała projekt, we- 
dle którego podoficerom podwyższoną być ma 
płaca o 16 rubli miesięcznie, a oficerom 05 
rubli kolejno, odpowiednio do rangi — więcej, 
Ogółem na ten cel potrzeba rocznie 15 milio- 
nów rubli. 


Sutrażystki wobec króla. 

Londyn. Podczas przejazdu pary królewskiej 
do parlamentu zdarzył się wczoraj pewien epi- 
zod. A mianowicie mimo silnych oddziałów po- 
licyi grapa kobiet, demonstrująca za ndziele- 
niem prawa głosowania dla kobiet, niosąc 
sztandar z napisem: „Dajcie nam prawo głoso- 
wania!“ zdołała przecisnąć się do po- 
wozu królewskiego, gdzie jedna z kobiet 


nsiłowała wręczyć petycyę monarsze. |= 


Wręczeniu petycyi jednak policya przeszkodziła. 


Dyskusya adresowa. 

Londyn. W Izbie gmin toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya adresowa. Imieniem rzą- 
du oświadczył kanclerz skarbu, Asquith, że 
Tzbie daną bedzie sposobność omówienia trakta- 
tu z Rosyą. Rząd traktatem tym zatkał źródło 
trwałego powstawania trudności i gróźb dla po- 
koju powszechnego i przez ostateczną umowę 
uniemożliwi pojawianie się chmur, które podczas 
ostatnich lat zaciemniały widnokręg i doprowa- 


dzały Wielką Brytanię w pobliże konfliktu. —|4 


Przy dokładnem rozważeniu tej umowy będzie 
|się można przekonać, że dane są dostateczne rę- 


pod względem formalnym. Stanowisko jego w | kojmie dla ochruny handlu angielskiego w Per- 
sprawia utworzenia ministerstwa pracy|syi. Co się tyczy konferencyi haskiej, zauwa- 


kład apt. „Sanitas“ £ 


Kraków, ul. Długa Nr 16. 


zbliżenie do zamierzonego cela i dlatego nie na 
leży dzieła spełnionego przez konferencyą umniej- 
SzaĆ, € 

Lonayn. W izbie lordów w rozprawie adro 
sowej lord Ripon oświadczył, że rząd bardzo 
poważnie zajmuje się kwestyą macedońską 
i nie jest niemożliwem, że Anglia da inicyaty 
wę do postawienia kwestyi tureckiej na 
porządku dziennym. rygla - 


Sytuacya w Maroka. 


Casablanca. Skutkiem klęski z dnia 4 b. m. 
odwołał Mulej Hafid dowódcę Muleja Raszyda 
i zastąpił go 'Teszikiem Tanim, który dotych- 
czas był szefem okręgu Marakesz, Wojsko jego 
postępuje w kierunku Settat, 

Tyfus ` (Per. Ag. tel.) W awoch dniach po 
sobie następujących odczuto tn trzęsienia 
ziemi. 


aoc a EJ 0 GE como JĆ —— p 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konmopiński. 


NADESŁANE. 
m dziale nie pochudzą vd 
redakcyi) ` z 


(Artykuły w ty 


Łagadnio rezwalniający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skat- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K, Główna wy- 
sylka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nudwornego do- 
stawcę, Wiedeń. l.. Tuchlanten 9, 128 

W aptekach na prowincji żądać przetweru MOLLA. — 


A) Jstotnio szczęśliwy jesteś Pan 
i Pańskie otoczenie, Że nie nawie- 
dzają Pana tak przykre dolegliwości; 
kaszel i katar: 

B) Nie dziwnogo, gdyż zażywam 


onsteńskie 
cukierki limthowe 


ze znajdującym się okok znakiem ochronnym 
Dostać można w apteco K. Wiszniewskiego ; 
w handla Reima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski. 


Wanda Szklarska 


po ukończeniu studyów u proi. Tampertiego 
w Dreźnie i otrzymania dyplomu, rozpoczęła 
naukę śpiewu sojowego. Zgłoszenia codziennie 
od godziny 3—4 po południu, ułica Radziwii- 

łowska, 8, U piętro. 869 18 


Kraków, ulica Zyblikiewicza L. 9, telefon 796. 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


dia leczenia mechanicznego, | 
LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZNA. 
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka lecani- 


cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych. i t. d. Leczenie gorącem powietrzem, 


Rpara 'tgona. Sala oporacyjna—Pokeje" die 
chorych. 

Zakłud otwarty od godziny 9—1 rano i od 4 —6 
wieczór. 300 10 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 
Dr Zygmunt Wachtel. 


O katarze. Mylnem jest mniemanie, iż katar 
jest „zdrowy“ i Że tęgi katar zapobiedz może wy- 
buchowi innych chorób. To wyniku już z tego, że 
każdy katar mniej więcej połączony jest z gorges- 
ką i w licznych wypadkach jest niebezpiocznym. 
Mienowicie u dzieci i u osób o słabym ustroja mo- 
że katar pociągnąć za sobą wśród pewnych okoli- 
czności także niebezpieczne komplikacye. Diatego 
należy wystąpić energicznie i hez zwłoki przeciw 
każdemu katarowi. Jaka środka użyć należy etera 
na katar „Forman*, który ze strony lekarskiej 
uznany został za wprost idealny środek na 
katar. Forman jest chlorowany eter metylowy 
mentolu. Właściwością jego jest to, że środek 
ten prawie natychmiast przynosi ulgą. Skutek 
jest zdumiewający. Użycie bardzo proste. W naj- 
częstszych wypadkach wystarczy wata formanowa, 
która we wszystkich aptekach jost do nabycia w 
dawkach po 40 halerzy. 873 


JANINA 


Rynek C-D, I. 33, Ip., obok pałacu Spiskiego, 
poleca i 
- piękne biate płaszcza wieczorowa 


- „SORTI AU BAL“, 


Nauka kroju damskiego najnowszą metodą. 
182 4 6 Formy na żądanie. 


Kursa telegraliczne. 


Wiedeń, 30 stycznia. (Giełda południowa.) 

Marki L17:57. Renta majowa 87:56. Renta Kóronówa 
węgierska 84 40. Aknye austr, zakl. kred. 64660. Akcye 
węy. zakł. kred. 788*00. Akcye Anglobankn 804'76. Akeyo 
Unionbanku 556'00. Akcye Bankvereinu 54050. Akeyo Laa- 
derbanku 49250. Akcye kolol państwowych 67900. Lom- 
burdy 14660. Akoye kolei Elbethal —*—. Akeyo fabrykł 
broni „ Aboge tytoniowe 414*—, Aipiny 61360, 
Rima-Mnranyi 534'00, Akcyo praskiego Tow. żelaznego 
———. Losy tureckie 188-59. Ruble 2617, 

Usposooienie: silno. - 

Berlin, 30 stycznia. (Giełd 

Akcye kredytowe 203*—. 

Usposobionie: spok. 


a poranna.) 
Tow. dyskontowe 17400. 


ma w R 
przemysłowej 


w Krakowie, 
Ł 30 stycznia (godz. 1 w poładnie.) 


1. Waluty: płacą żądają 

Ruble papierowe. . . « » «> » « . „261 25 262 46 
Marki niemieckie. . « « « « » e « „ „117 80 117 60 
Franki papierowe - « + : « . . . . „ 9550 8 10 
Dwudziestofrankówki w nłocie. . . . . 19 10 19% 

il. Listy zastawne. 

5ej, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — ~ — 
41],8/, Listy zastawne Banku hipote . . 89 -—— 10) — 
407, » s a pe « © 9426 96 26 
41/,0/, Listy zastawne Banku krwjowego 100 — 101 — 
oo n R a n 4 76 86 76 
40, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 46 50 87 60 
4a w nw Aaa Ją, Śleletn. 97 — „88 — 
51-letn. 94 25 05 % 


ah 


Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry 
Wyłączny SKŁAD MYDEŁ. krpa- 


jowych. 


4 NOWA REFORMA. 


Rutynowana mundantka 


potrzebna do kancelaryi adwokackiej 
w Krakowie. — Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacyi H. W, poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 759 3 3 


Nr. 48. 


l P 
Nowości? 
Księgarni Maniszewskiego i Meinhareta 

we Lwowie, plac Halicki 3, Filia: Leona Sapiechy 23. 


Antologia współczesnych poetów polskich z podobiznami niektórych 
autorów, ułożył K. Króliński, stron około 700, kor. 6, w pięknej ozdobnej 
oprawie płóciennej Kor. 6'50, w półskórek kor. 7— 

GONAN DOYLE. Ciekawe przygody dedektywa-geniusza Scherloka 
Holmesa. T.I. Klub rudowłosych. T.I. Skandaliczny wypa- 
dek w Księstwie O***, T. III. Zręczne oszustwo. T. IV. Ta- 
jemniecze morderstwo w dolinie Boscombe. T. VI. Człowiek 
z blizną. T. VII. Historya błękitnego karbuanknłu. 

Cena każdego tomiku —'40 hal. Prenumerata na 10 tomików wraz 
z przesyłką wynosi kor. 460. ` 

GIDE. K. Prof. Solidaryzm. Cz. I. Zasady ogólne solidarności. 
Cz I. Zastosowanie solidarności w walce ze złem. Kor. 5'—. 71022 

KSAWERY MARYAN. Nasze dole, powieść. Kor. 320. 

PROSALUS Dr. Kultura ciała. Jak wyszlachetnić kształty ciała 
i organ mowy? Wskazówki praktyczne dla pań i panów dbających o po- 
wab osobisty z ilustracyami. Kor. 160. 

PROSALUS Dr. Kultura ciała. II. Jak posiąść piękną powierz- 
chowność? Najnowsza metoda pielęgnowania oczu, nosa, włosów i zębów. 
Podręcznik praktyczny dla pań i panów z ilustracyami. Kor. 1:60. 

WISŁAWA. Mali Samarytanie, 17 opowiadań dla młodzieży 
2 ilustracyami Anny Gramatyki Ostrowskiej w oprawie Kor. 3'60 

ródło zdrowia, siły i zręczności (Dżiu-dżicu) podłng H. 
Irvinga Hancocka, opracował Z, Kłośnik z 36 rycinami. Kor. 3'20. 
ŻMUDZKI W. Bór. powieść (trzeci i czwarty tysiąc). Kor. 4—. 


W pierwszej koncesyonowanej 
przez c. k. Namiestnictwo 


Szkole kroju i szycia 
przy ul. św. Krzyża, |. 7. 
Kurs zaczyna się 1-go i 15-go każdego 
miesiąca. Dla zamożnych pań osobne 
godziny. 637 4 4 
Uwaga: Tylko ta szkoła uprawniona 
jest do nauki kroju i w skróconym ter- 
minie szycia, a po ukończenin kursu 
do wydawania świadectw cechowych 


JUBILER 


B. ARKACOGICZ 


Skład wyrobów złotych 1 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
87 5 


Ankietę międzynarodową Henryka Sienkiewicza 


przemilcza systematycznie wobec własnego narodu prasa Rzeszy Niemieckiej. 


POLNISCHE POST 


wychodząca w Wiedniu pod redakcyą Adama Nowickiego i Oswalda 
Obogiego 
drukuje ankietę Sienkiewicza w obszernem streszczeniu niemieckiem. Będzie 
czynem politycznie wysoce pożytecznym, jeżeli posłowie do parlamentu Rzeszy 
i do poszczególnych sejmów w Niemczech, wyżsi urzędnicy. biskupi i superin- 
tendenci, profesorowie uniwersytetów, wybitni literaci, słowem ludzie, którzy 
kroczą na czele narodu niemieckiego, dowiedzą się naocznie, co myślą osobistości 
— wybitne we Francyj, Anglii i gdzieindziej o polityce autypolskiej Prus. — 


POLNISCHE POST 


postanowiła rozsyłać stale kilkaset egzemplarzy swego pisma co tydzień pod 
adresem wybitnych Niemców Rzeszy. 


POLNISCHE POST 


potrzebuje do przeprowadzenia tej kampanii publicystycznej poparcia Rodaków 
pod formą jak najliczniejszego nadsyłania prenumeraty. Tylko dzięki znacznemu 
pomnożenia wysokości nakładu 


POLNISCHE POST 


będzie mogła przeznaczyć kilkaset egzemplarzy na rozsyłkę bezpłatną między 
wybitnych członków świata politycznego i nankowego w Niemczech. 


Prenumerata roczna tygodnika Polnische Post 10 korom, półroczna 5 koron. 
Wiedeń. VIli/1 Langegasse 14. 711 24 


Karmelicka 15. 


Nadeszły 


do magazynu Hryniewiockiej 


ulica św. Anny L 5, 


Szaty, Łóżka, Toaleta (mahon. antyk.), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
dnże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami, Porcela- 
na stara i różne inne rzeczy. 49 260 


BIURKA 


salusyowe £ prawdziwego amerykańskiego ma- 

sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 

Boniowego, oras modne kompletno urządzenia 

dla bior, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 

jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 
ZYGMUNT LAUER 

w Krakowie, Rynek 84, I p., Linia C-D (Palac 

Spiski). Telefon 713, 

Filia we Lwowie, Sykztuska 29. — Ilustr. kata- 
darmo i opłstnie. — Ceny i warunki 

bardzo przystępne. 112 64 100 


Józef Warclałowgti 


Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27, 
poleca swój w 1861 roku założony 


skład maszyn do szycia 


Utrzymnje na składzie tylko pierwszo- 
rzędne wyroby maszyn do wykonywa- 
mia wszelkich robót i haftu w domach 
prywatnych, jakoteż do robót krawie- 
ckich, szewskich, rymarskich i t. p. 


Cenniki bezpłatnie. 74426 


JAN REHÁK 


ČERVENÝ KOSTELEC (Czechy), 


tkalnia wyrobów Inianych i da 
mastowych, 


poleca wszelkie w ten zakres wchodzą- 
ce wyroby najlepszej jakości po cenach 
najniższych. 686 5 10 


Wyprawy dia pań. 


Bielizna dla hoteli, łazienek i szpitali. 
Próbki na żądanie za darmo, opłacone. 


zna AAA RAA 
DERKI na KONIE? 


Pozostały zapas zjedn. fabryk 
koców mam zlecenie sprze- 
dać za połowę ceny. Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepło, 
nieprzemakalne derki na ko- 
nie włosiste, dające się też 
użyć jako koce do spania. a 
przytem bajecznie tanio. Gatun. A szare z kol. 
azlakami 2 m. dł, 1'/, szer.. K 450; B bron- 


KRAKÓW, RYNEK LINIA A-B, OBOK GŁ. TRAFIEL. 
połeca 198 9 0 


NOWOŚCI NA KARNAWAŁ| 


W niedziele i święta zamknięte. 


- LOW E ar 


Od kilkunastu 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 39, 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
. gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wys5ł3 
odwrotną pocztą. 216 8 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. — Wycią 


am 


Odchodzą z Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwołcczysk. 

8.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 

4.30 rano (osob.) do Oświącima, 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
rzenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kepy- 

ezyniec i Czerniowiec). 

8.60 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
bhrzeziu, Rawy ruskiej) 

8.30 r. (miesz.) da Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocm;jrzowa i do Mogiły. 

8.03 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

ywca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Qrey- 
małowa. 

1.18 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.80 pop. (miesz.) do Wieliezki. 

1.456 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.48 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z polg- 
czeniami do wszystkich qłnóg). 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osoh.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiocz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz, (osob.) da Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

6.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Ba- 
karesztu, Koustancyi i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. (os0b,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwałoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 


sowe fiakierskie z czerw. i czarnemi sziakami, 

E 6:50; © wełniane derki dworskie, żółte ze 

szlakami, 2 m. dłag., 13/, szorok., K 7:60. — 

D. wełniene dworskie x kwadratami K 8—. 

Wysyłka za wiejci przez firmę polską: A. 

weissberg, Wiede = sę Dn Donaustr., 23/B. 
3 


tytulem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 13 
daje pięć następujących kuponów: | 
iesu austr. czerwonego krzyża, | 
iesu włoskiego czerwonego krzyża, 
lesu węgierskiego czerwonego krzyża, 
I 


Bazylika, s 
ka al. panstw. (tytoniowego). 


Najbliższe ciągnienie jnż 

dnia 1 lutego 1908 
Wszystkie kupony w ilości pięcin razem za 
towkę K 7125 iub na 
2 raty miesieczne po 2:50 korony. 


Przeprawa pasażerów do 
Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


188 17 103 


Po przesłania pierwszej raty K 250 przo- 
katem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
astawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 608 5 5 


Żądać pouczenia, 


FALCK & COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Koresponåencya we wszystkich językach. 


Ży- 


Stal! zastępoy miejscowi potrzebni wszędzie. | 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Mährisch- niederósten. Morky“ 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. l 


| Centralne ogrzewanie 


i Nowego Sącza, 


wszelkich systemów 


=-=-u 


i wentylacye 


Wodociągi 


Zamiast niemieckich 


i innych wątpliwego pochadzenia 


WE” Żądajcie wszyscy TZ 
polskiej pasty do obuwia 
i do metali 
proszku do prania 
mających utrwaloną sławę zmakómitą jakością 

FABRYKA: 5 


Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza Il 


rocznego czystego dochodu przyniesie temu, kto kupi 
w śródmieściu przy ruchliwej ulicy 


Handel towarów korzennych 


wraz z urządzeniem sklepowem za 12.000 koron. 
Wiadomość w Krakowskiem biurze ogłoszeń, 


1 Mnisi 


wypędzeni ze swei posiadiości Grande Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni swych dawniejszych wyrobów, które 
sprzedano na publicznej licytacył 


zabrali ze soba swa lajemnifę 


i wyrabiają obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz- 
pania). — Żądać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 
des Peres Chartreux“ (Tarragona). 


Zielony lub żółty w 'Ą, */s, 14 i t/s litrowych flaszkach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach. 


Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 


J A N KA T T U S dostawca dworu, 


Wiedeń, I, Am Hot 8. 


OWARZYSCUU 


w Podgórzu, ulica Krakowska 5, 
oprocentownio wkładki na książeczki wkładkowe po 
4 
zaś od wkładek długotrwałych 

"|. 
| © 
od dnia złożenia do dnia podjęcia. — Stan wkładek na książeczki wkladkowe 


z początkiem stycznia b. r. 557.000 koron, stan udziałów 100.900 koron. — 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 


as chZakład Pogrzebowył 


Józefy Nowińskiej -Horakowej 
w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


nrządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż 1 miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 


C. k. austr. keleje państwowe. 


z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas środk. europ). 


| | 11.52 w nocy (osob.) do Buchy, Sannt 3 D, 
i dlu 


dla miast, gmiu, folwarków, fabryk, 
i publicznych, domów prywatnych*i t. p. Posznkiwanie 
i ujmowauie źródeł, włercenie studzien. Pompy, Łaźnie | 
i Łazienki. Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: Najlepsza referencye z dotychczas wykonanych robót. 


241 12 12 


666 2 2 


c. i k. 


230 8 0 | 


BANKOOE . 


590 3 12 


„FE 


Int istniejący. 


226 15 0 


Przychodzą do Krakowa: 

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 

ps mano (oseb.) z Podwołoczysk. 

„19 rano (osob.) zo Lwowa, Podwołoc 
Brodów, lekan, Czerniowiec, Jasła, Gy 
rowa. 

6.07 r. (osob) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche, 

6.50 r. (express) z Ickan, 
aztu i t. d. 

7.80 r. (miesz.) z Wieliczki, 


Lwowa, Bukare- 


| 7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 


8.10 r, (osob.) z Oświęcima, 
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, liwowa, No- 
wego Sącza, 
10.86 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 
1.10 pop. (0sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
4.10 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jar 
sia i Budapesztu). 
6.50 wiecz, (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiecz. fosob.) z Kocmyrzowa. 
9.19 wiecz. (osob.; z Oświęcima i Alwerni. 
8,36 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan. Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) + N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 80 ha]. na stacyach c. k, 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
orębskiego i Zimiera. 


ogrodów, gmachów 


Czwartek 30 Stycznia 1908. 


Kredyt osobisty din urzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 


rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę - 
dników udzielają pod b. przystępnomi warnt- 
kami osobistych pożyczek także na klkołeknie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy słowa” 
rzyszeń podaje za darme: Centralieitung des 
Beamten-Vereines, Wiedeń, l, Wippiingerstrasse 
L. 35. 151 26 43 


Nic nie kosztuje pośrednictwo ll! 


Jeżeli kto: szuka posady, służby, robo- 
ty. Potrzebuje: oficyalisty, sługi robo- 


Į tnika. Chce sprzedać lub wydzierżawić 


wieś, fabrykę, realaość. Poszukuje do 
kupna czegokolwiek. Ma lub potrzebuje 
wynająć mieszkanie w mieście lub na 
wsi, ponieważ każdy może bezpłatnie 
każda tych spraw dotyczące ogłoszenie 
zawsze jednorazowo w tygodniku „In- 
teres“ począwszy od 1-go marca b. r. 
umieścić i znaleść to, czegu szuka. 

Na Żądanie numer okazowy. 

Adres: „Interes“, Krakow. 


1. wiedeński kontosponowany zakład używanych 
pojazdów i Uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękno. od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkiyte jedro i dwukonne kuczer: 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoletv, 
browne i t. . Kupujo też cato urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karoi Fischer Wiedeń, I, Praierstrasz 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107, 133 45 0 


TAJEMNICA 


doskonałych pączków! to prawdziwy. 
czysty, wieprzowy 


=) ee £-9 C-feM 


Błaszanki brutto 5 kg. w cenie 8 koron 


wysyła 626 4 4 
J © 


817 2 3 


āwWTeisz 


Eksport słoniny i smalcu, 
Budapeszt VII. Siputca 10. 


Tótha karpackie 


Znakomite to ziółka są bardzo sknte- 
czne przy zadawnionym kaszlu, chrypce, 
zaflegmienin i cierpieniach piersiowych. 


Cena pudełka 50 hal. 
Prawdziwe w aptece 


E. Stenzila w Kołomyi. 


oraz na składzie w aptekach: Mikola- 
scha, Wewiórskiego i Łazowskiego we 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
Gottingera w Bochni, Schwarza w Prze- 
myślu, Sobla w Stryja i Kuhla w De- 
latynie. 667 2 6 


c 


-_ KONKURS. 


Celem obsadzenia za kontraktem po- 
sady inspicyenta techniczne- 
go przy c. k. Zakładzie zdrojowym 
w Krynicy, rozpisuje się niniejszem- 
konkars. a 2 +e 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać: s 
1) nie przekroczony 40 rok życia; 

2) obywatelstwo austryackie; 
3) przynajmniej 3-letnią praktykę w za- 
kresie budownictwa lądowego; 


769 2 8 


J|1) egzamin, względnie koncesyę na bu- 


downiczego, lub przynajmniej na maj- 
stra murarskiego. P 
Kandydaci ze studyami technicznemi 


|| w dziale budownictwa inżynieryi, będą 


mieli pierwszeństwo. e 

Posada nadaną bedzie pa razie na 
rok jeden, a po jednorocznej ;zadowal- 
niającej służbie nastąpić może przedła- 
żenie kontraktu na dłuższy przeciąg 
czasu. 

Do posady inspicyenta jest przywią- 
zane wynagrodzenie w kwocie 3000 ko- 
ron rocznie, wolne mieszkanie, stosowna 
ilość drzewa opałowego i deputat gran- 
tu, a w razie większych budowli za- 
kładowych dodatek budowlany wedle 
przepisów unormowanych dla techników 
rządowych. 

Inspicyentowi technicznemu dozwolo- 
nem będzie nadto wykonywanie wolnej 
praktyki w miejscu siedziby, o ile to 
nie będzie przeszkadzać ścisłemu wy- 
pełnianiu przyjętych obowiązków. 

Bliższych informacyj o obowiązkach 
zawodowych i zakresie czynności inspi- 
czenta technicznego zasięgnąć można 
w c. k. Zakładzie zdrojowym w Kry- 


nicy. f 
Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do c. k. Zarządu zdrojo- 
wego w Krynicy najpóźniej do końca 
iutego 1908. : 
Krynica, dnia 23 stycznia 1908. 
C. k. Zarzad zdrojowy. 


A. wiece diemego zamka 
i 


Towarzystwo domowych ro- 
bót pońiczoszkowych. Possa- 
kujemy osób obojga płoi 
do plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra: 
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta- 
nowi przeszkody. a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych. 124 98 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiśkoro nábřeží 6— 192, 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 


Nr. 48. 


Adwokat 


Czwartek 30 Stycznia 1908. 


NOWA REFORMA. 


sęp -= JA 
Żona prof. gimn. przyjmie na stanóją 
anienkk 


Poleca się Lwowska 


Tawis 


Niemka, poszukuje od 1 lutego miejsca jako 


Pracownia sukien damskich i szkoła kroju T a a A f: jeście powi ukuje Tuty- 
s R E sa 4 i i i — zgło |W mieście powiatowem poszukuj y 
przy ul. Floryańskiej 19, II, piętro. _ i IFE NEON E e iP wedzorkauska, Gl. ów. Fi. |NOWanego koncypienta. Posada 
Bożenny. 207 16 za $ m ES: SJĘGE ZDROWI _|lipa 8, Kraków. | 868 2 zaraz do objęcia. 
ZA m z l AEA O ine nieni — Daran  ———— Zgłoszenia listowne z podaniem ne: 
| SIĘGARNIA. We fabryce firmy Stanisław Gurgul |runków przyjmuje Admimistracya „A. 
jawteltońsku l 4lo 10 15 Rynek 1:7. Koron SIĘ 1 Polska „ {w Jarosławiu jest posada Reformy“ pod 826. 826 2 3 
O a . A z z 5 a a LI R B 
Otwarty przez cały rok. Pokoje słoneczne, we- A. Baumfeld. Sam na sam z duszą Jasionka psy SE i buchaltera-bilansist I ' 
Kacha dniowo-zachodnia wodociągi.łuzienka. | © A, Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm . . . . 180 kt eto d UNI d 
h en 4 racyusz0 +: s e a 5 e | 
troskliwa. Ceny przystępne, 448 7 8È A. Chybiński. „Bognrodzica* pod względem historyczno- Poszukuję zdolnego do obsadzenia. | 6088 :E i ; * 
> : 1. muzycznym  . 2-2 «a aa wiam be Mkaow M 5280 z Panowie refiektujący Ro e najnowsza, najszybsza i majprakty- 
Rutynowany soiicytalor adwokacki T. Miciński. Życie none . « dB O eo a o o =<Z0) mechanika R. krótkiego Ma Gal kc, Używana w Rei: gdwowy: Ww 
poezio LD „kd > gd ulica | z, Niedźwiedzki. Czarna pantera, fraszki. . . . . « 820 $|, dmższą praktyką, jako kierownika |Oznaczyć także swe wymagatia. p ai we Franopi. ` 
== 2 h M. Oiszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do warsztatu reperacyjnego maszyn do szy- m TE udziela Wiliam B. 
Najprzedniejszą Matejki) 29 ilnstracyi, oprawne w płótno . . . . 110 $|y =p. Pam, sg yra . Rasa do sklepu Języka francuskiego udziela Roger de 
I. Pruszyńska, Najdalszym, poezye . . . . . . . . 150 = korbą - dacia i d sprze- asian. M 17 aj 6 10 
ie St. Wyspiańskiegu w stosunku do i nia. Uglądać można od 11—4, 5mo- od 8 rano do 9 wieczór. 
j. Szarota. eom. > wi FZ, Pomocnik handi korzennego leńsk 21, parter, drzwi 1. 80983 |Bliższej informacyi udziela się w go- 
E a aE Gór yh Leć potrzebny zaraz iub od 1 marca b. r. dzinach od 2 do 5 po południu. 
$ C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tententy . . 83.— © | Oferty pod G. 421 poste restante Kra- Schludna dziewczunt Sw. MARKA 5. 
39 j 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pa własną marką ochronną „Palma“, impor- 
g7 p PTOSŁ z Ueyłonn, a urzędownie chem. 
badaną po cenie: 


r opakow. czer-tłate § 22 że 2 
„FOIRE K oss za au, Er 


przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 
owanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. KAREŁKA W KRAKOWIE 


Ces. i król. Rosi. bweru Rastr.-Węg, i król. Grecyi. 
Dla pp. kupców odpowiedni opust. 


Parcele 


Wiadomość: ulica 


gr 
K 075 za 621, gr 


przy ulicy *Fopolowej 
tanio do sprzedania. 


a a św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 8 i 


Młody człowiek 
z wykształceniem realnem i pewnemi wiado- 
mościami z dziedziny chemii analitycznej i syn- 
, naa poszukuje zajęcia w aptece, 
£głoszenia: Maryan K. poste restante Krakó 
j e k e Kr 
ša okazaniem kwitu inseratowego. 700 5 8 


Dwie młode osoby 


brze wychowane, z k -h i 
władać językiem kb BAC en Got 
cuskim, pragnące się poświęcić zawo- 
dowi księgarskiemu, znajdą stałe zaie- 
cie w Księgarni katolickiej Dra Mitkow- 
skiego (św. Jana 6). 702 5 6 


Przy zmianie półrocza 
przyjmę 1 lub 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w Administracyi 
vN. Reformy“ pod 742. 748 2 2 


Poszukuję posady 


dyrektora I i 

cz abryki, zakładu kapielowero 

tab administratora. Jestem mimg, Enen 

giczny. Złożę kaucyę. Zgłoszenia: „Kau- 

cya poste rest. Spas koło Sambora. 
805 2 3 - 


- Realmość 


w najpiękniejszej okolicy Panieńskich 
skał, tuż pod Krakowem, składająca sie 
z domu drewnianego nowego o 3 poko- 
jach i kuchni na podmurowaniu z gan- 
kiem i dużym ogrodem owocowym i ja- 
rzynowym, oraz czteroma morgami grun» 
tu nadającego się pod bndowę willi, jest 
w całości lub częściowo do sprzedania. 
BI. wiad. M. Słomska, Kraków, Długa 76. 
97 6.5 


Korzystne Kupno! 


Z powodu wyjazdu sprzedam 5 domów | M 
bardzo dobrze się rentujących, na bar- || 
dzo korzystnych warunkach i tanio. Za: || 


łożona jest tam kręgielnia i powstanie ho- 

tel i restanracya, Zaraz naprzeciw stacyi 

kolejowej w Chabówce, gdzie jest ogro- 

mny ruch latem i zimą. Bliższych infor- 

macyj udzieli ustnie lub pisemnie wła- 

ściciel Wojciech - w rzdj w Chabówce. 
96 5 6 


las dębowy do spmedania 


I mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim. od stac. kol.. może być i z zie- 
s mią sprzedany. 
Wiadomość w obszarze dworskim 
Przebieczany, p. Wieliczka. 620 8 8 


Pożyczki 
salatwia za kondyktem i bez kondykta dla PP, 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów. 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamten-Vereinn we Lwowie, 
ul. Kopernika L 28. 835 11 1% 


Wdowiec 


roczek, współwłaściciei dokrze 
zdrowaj i pracowitej, z miłą powie- 


A lat. (Może być z 1-nym chło- 


ad š 
are 5 EA optacyę). Posag 


adr, „ 


ktor 35" poste restanto 
622 6 6 


Kupiec 


RE moj), maj 
tozwinjaty paly i 

Ma | pa jomości 

b ub młodej D 

_ *ztomnym maja Bem, 


owoców i jarzyn, zna- 


z ie 
a tą 

> raków. Sz itai- 
"== Py handlarz owoców, _ 498 15 15 


H LJ s a 7 4 E , 
JUnela włosów. Shamoipong Petrolę. 27 ms Way me paoa sie anna kresy sposob kyzowaka Zae Naam fade 


red 85, z B-giem dziatek, najmłodszy | (Ą 
kię przedsiębiorstwa, poszukuje || 
panny lub wdowy bezdzietnej, 1 


Zgłoszenia do 81 | 


at B2, posiadający do- | Ķ 
ukoje | | 


ków, za okazaniem kwiiu inseratowego. 
Nieuwzględnione zostaną bez o©dpo-|. Zgłoszenia listowne pod 
wiedzi. 854 9 3 je toy „N. Reformy“. 


"THE BERLITZ SCHOOLS] 


: > OF LANGUAGES ; gy 
wszechświatowy instytut obcych języków 


z dla pań i panów. 


Główny Zarząd: 
Prof. M. D. Berlitz, Autor Metody „Berlitz“, Chevalier de la Légion d'honneur; 
Pierre Baudin, deputowany, b. mini- | B. Coiłomge, Chevalier de la Legion 


słażąca u starszej pani lub innego stosownego. 
837 przyjmuje 
837 2 2 


Przygotowuję 
do państwowego egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i buchalteryi ku- 
pieckiej. Dla pań lekcye osobno, ubo- 
gich bezpłatnie. — Stanisław Burna- 
towicz, c. k. urzędnik rachunkowy, były 


dyrektor bankn, Wolska 38, parter. 
193 16 0 


e 4 Ñ o © - 
Egzamin inteligencyjny. 
W pierwszym i najstarszym w Galicji c. k. rządowo upraw. 


ZAKŁADZIE WOJSKOWO-NAUKOWYM 


emer. Majora A. KORNBERGERA i K. MOSCHENIEGO 
w Krakowie, 


rozpoczynają się w dniu 1 lutego 1908 nowe karsa 
wstępne i główne do 


Interes 


z konsensem. 48 lat prowadzony w Rynku, 
jest © powodu zmiany zaraz do odstąpienia 
lub przyjmie się spólnika. mie = AR 


przygotowawcze, | 4 
RZ p” restante Kraków, 


Egzamin kwalitikacyinogo dla jednoroczne gli 3 wezwanie. i, Magister Farmacyi 


365 filij we wszystkich znaczniejszych miastach Europy i Ameryki półn. 


A « Paryż 1900* 2 złote i 2 srebrne medale; Zurych 1902: złoty medal; 
r .- a 
Abia. Lille 1902: złoty medal; St. Louls 1904: Grand Prix; Liège 1905: Grand Prix 


Nauka obcych języków: 
angielsk., irumc, niem, wiosk, rosyjskiego it, d. 
POCZĄTKI. KONWERSACYA. GRAMATYKA. LITERATURA. KORESP. HANDL. 


przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyższem wykształceniem. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki, uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pobyt za granicą, Lekcye zbiorowe 
i osobne od 8 rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. 


Kraków, ul. Floryańska 25. 


Lekcye próbne i prospekty bezpłatnie, 


przyjmuje zastępstwa, 
TOWA. 


Apteka, Szczn- 
775 83 3 


Fortepian . 
długi do sprzedania. Kraków, Floryań- 
ska 13, oficyny. 784 3 8 


karetki, Sanie 


jedno i dwukonne, landa, powozy, wózki, 
wszystko mowe i używane w wielkim 
wyborze do sprzedania w pracowni po- 

` WOZÓW -- 289 8 10 


Ignacego Grządziela 


w Podgórzu, ul. Wielicka I. 7. - 


Polak z Księstwa Pozn. 


drogerzysta, liczący 22 lata, a będący w posia- 
daniu jak najlepszych rekomendacyi. posznkuje 
od 1 kwietnia 1908 posady jako ekspedyent 
w drogneryi lud składzie fotogr. w Krakowie. 

Zgłoszenia prosi nadsyłać pod lit. „258* po- 
ste restante Gniezno. (Gnesen, Posen) 687 4 2 


Profesor 
przyjmie kilku uczniów na stancye. 
Zdrowy wikt i troskliwa opieka. Adres 
w Administr. „N. Reformy“ pod 756. 
756 4 4 


Staranna opieka, doborowe siły nauczycielskie, sumienna nauka, zapewniają 
najlepsze rezultaty egzaminacyjne. 

Uczniowie kursu głównego rozpocząć mogą służbę wojskową już w dniu 
6 pażdziernika 1908 r., natomiast kursa wstępne umożliwią ukończenie nanki |í 
dość wcześnie i takim słabym uczniom, którzy już w roku 1909 znajdą się we l4 
wieku popisowym. 

Zakład przygotowuje prywatnie również do egzaminu dla 
wszystkich klas szkół średnich i do matury. 


BG Nauka języków i szermierki. wz 


Dla zamiejscowych (a także dła uczniów publicznych szkół średnich) wzo- 
rowo urządzony, wszelkim wymogom pedagogicznego wychowania młodzieży |4 PTTTTEPTFEF 


odpowiadający 
cówG6 


ERN SW «> MH ZKL < > 
* O masami Stefana Sieczkowskieśo 


Pyri pod zarządem doświadczonych kierowników. 
Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła bezpłatnie 
3 w Krakowic, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand Hotelu) 
% 


704 


wędliny potaniały. 


ut. Stachowskiego J. 15, „Willa Wanda”. 
Ze Zakładem połączone jest Biuro informacyjne dlha 

Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, polę- 
dwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe, krajane i 


wszelkich Spraw wojskowzych. - 734 4 5 
siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach. paryską kicłbasę, sło- 


y .. . 
| (II i 
| JutjU ninę polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 
A M i 


N sardelki warszawskie, kxiszki podgardiano i kaszane, wogóle wsaystko cokolwiek 
ul. sabłonowskich L. 18, otwarto 


przygotowawcze kursa 


Dwa razy dziennie Świeży towar. 
Cenniki szczegółowe ma żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odzyzotna pocia zą 
49 o 
p a eye z rachunkowości państwewej, ogólnej 1 kupie- 
33 POJCCYNCczej 1 podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachnnkowej i kasowej. F - 


pobraniem. 
Tamże udziela się również r. aa ` a 
ldzi ń i Z nauki pisani szynie, — Godzin 
oddzielne dla pań i panów. si p a na maszyn = e 


A | 


: 
Q 
ò 


L. 


Aspirant farmacyi Taa „Bać mało 
6B4 5 5 


restante Kalwarya Zebrzydowska. 


kanarki harceńskie 


świetne Epiewaki we dnie iprzy świetle 
3 c. k. nagrodami państwowemi odzna- 
czone, polecam, począwszy od 10 K 
wzwyż. Samiczki od 8 K do 6 K. 
Wysjłam pocztą wszędzie. 
Bogato ilustr. cennik za darmò. 


Fryderyk Sauer 


w Grażlicach (Graslitz) Czechy. 
Słynna hodowla. 283 5 5 


Praktyczny Technik 


obeznany z robotami budowianemi, a 
mający praktykę, znajdzie zatrudnienie 
przy budowie Szkół w Żywcu. — Po 
siadający ładne pismo i znajomość ję- 
zyka niemieckiego w korespondencyi 
handlowej mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia pisemne z krótkim ©pisem 
lat ostatnich pracy, nadesłać należy do 
budowniczego Stachórskiego w Żyweu. 


ööö 2 9 


Słynny w świecie 


Dra Fryd. Lengiela balsam brzozowy 


jest jedynym wypróbowanym środkiem do pielęgnowania twarzy 

i piękności, już od lat 50 ze swej dobroci znanym. Nadaje on w bar- 

dzo krótkim czasie młodociany, elegencki wygląd i białą, powabną 

cerę. Zadziwiający prędko znikają zmarszczki, trądziki, piegi, ślady 

"ospy, plamy wątrobiane, czerwoność rąk i nosa it. d. i t. d. Cena 
słoika 3 korony. 

Dra Fryd. Lengiela mydło będźwinowe (mydło z balsamem brzozowym) 
najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry po K 120 
i po 70 hal. 

Bra Fryd. Lengiela Krem Opo popiera znacznie działanie balsamu. 

š S í Cena słoika K 1°20. 

Puder Qvorin najwyborniejszy puder na twarz do codziennego użytku — po Kor. 150. 
Dra Morasa olejek Jodłowy przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, wzmacnia korzonki 
włosów i przyspiesza ich porost, po K 2 i 4. 

Z powodu fałszywych jį drabiań trzeba nważać dobrze na własnoręczny podpis: 
Dr Fried. engel. — (Główny Skład: Adierapotheke, Schlaggenwaid, Czechy. 


W Krakowie można dostać w aptece Wiktora Redyka, ul. Mikołajska, tudzież 
w innych aptekach, droguerynch, składach perfum. 682 2 10 


wyjednywa wo wszystkich państwach 
inżynier $. DZBAŃSKI 
przez c, k Rząd mianowany i zaprzysiażony rzecznik patentowy, 


Wiedeń, VII, Lindengasze 2. (Telefon 6668), 


Zakład pogrzebowy nns un 
«PANA WVF OLR EG OO 


Przy ol św. Tomasza L 4, tuż przy piama Szczenańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Teleon fir J3. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, eras sprowadzania zwłok so wszpsikich 
me krajów europejskich. 38810 | 


Bank Zaliczhowy W Rueawie 


ul. Trzeciego Maja 5, I p., 


począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- 
centową od wkładek oszczędności ma i 


Polecam do ciągnienia dnia 1 


LP 


Losy tureckie są szczególnie cenne i przez 6 ciągnień i 6 głównych wygranych, mia- 


Ra 3 po 600.000 fruk, 3 po 300.060 fenk. 


i liczne wielkie poboczne wygrane przedstawiają nadzwyczaj korzystne widoki gry. 
Za gotówkę do nabycia na podstawia urzędowego kursu dziennego. Polecam nadto: 


lutegg 0 głównej wygranej 300.000 frik. 


s] 


EA 
N 


i 


ochón 


firmy „Prima“ w Paryżu 12 HP. czte 
rocylindrowy 6 podwójnem zapalaniu 
na 4—5 osób zaraz do sprzedania, 
Wiadomość do 1 marca b. r. Zako- 
pane, Przęcznica, ah, L Mataszewski. 
0 


hi kama 


Sprzedanych 50.000. "Tu 
Nia wes się ctal Poręczenie l Wymiana 


1 los turecki na raty miesięczne po 7 K lub 10 K 
2 losy tureckie » m » » 14 n n 20 » 
5 losów tureckich „ > n n 35 p n 60, 


Zestawienia najniższej ceny ma podstawie knażdoczesnego kursu dziennego. Wyłączne, 
niepodzielne prawo gry na podstawie doknmontu wystawionego stosownie do przepisów nstawy, 
który przesyłam natychmiast po nadesłaniu pierwszej raty wprost do mnie. >- 83666 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berro (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25. 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


Niskie ceny. Dobra prowizya 


Nowe arkusze z kuponami do 3%, losów ziemskich z r. 1889 będą 
wydawane od 1 kwietnia 1908 r. Sprawy te będę załatwiał po przesłaniu mi talonów. 
R W TOO TO WZ 


Rządowo 


fabryka wód mineral. szc. © setnych lcaieych 


K. RZĄCA i CHMURSKI © KRAKOWIE 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lek. Srax, polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadnjąco składem chemicrnym wodom: BILAŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


212 70 


wolona lub zwrot pieniędzy. 


Nr 800%,: 10 klawiszy; 9 
rejestry, 28 głosów, wiel- 
ją . kość 245<13 cm E 4*66 
M Nr 657'/,; T0 klawiszy, 1 
P rejestr, 28 głosów, 

; kość £0>416 cm K 5-20 
E Nr 666'/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiet- 

„ kość 80><16 cm K 5:40 
Nr 805%,: 10 kiawisry, 2 
re, estry, 0 głosów,wie!- 
E 6:20 

rejestry, 50 Ep 
3:— 


i « 


© od sta. 


| 207 15 15 W: 
| aB Herbata z Brodówi mm Od dawien dawna 2 swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


erbatę rosyjską 


zbiora majowego, poleca handel 9 100 


ADAMOWECZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 

1 fant „Famiiijnej* bardzo dobrej . . . . . , . Wr. 1-40 
1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 8:50 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalneopakowanin 3-50 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 


Kawa Ceylon paiona gorącem powi 5 „str, 0' "10 
Gm Zerbata z Broóćów! SM Bulion wołyński 1 kilo À 5 1 = wo "c. 000 


„koćć 2412 cm 
Nr 668*[,: 10 ktawiszy, 2 
wielkość 82><15 cm 
Wyszła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 


HANS K 
Dom wysyłkowy instrumentów muzy 
cznych, Briix Nr 644 (Czechy). 
Główny katalog z 5000 odbitek na życzenie ka- 
żdemu opłacony za darmo. 610 56 80 


specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
e przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. -- Cenniki wa żądania franco. 


Każde z Pań może dokładniej | prędzej zmyć włosy. W dziesięciu minutach WISRKIDA REMI 


Prospekta na Żądanie. Hurtownie Filla: ulica Sławkowska 


6 Nr. 45. 


| 


Inteligentna ogon 


poszukuje obouaseha griająrej yrspudyni zajĘ 


skromnómm wynagrodranieu) u siarssego Pana 
lub sa plebani. — Pani KE. ul. Mikołajska 12, 
U piętio, Kraków, 873 13 


3600 koron 


ofiaruje temu, kto mi wyrobi posadę || 
magazyniera, kasyera, ekonoma lub inne | $ 
zajęcie albo interes. Zgłoszenia listowne|8 jii 
pod 831 przyjmuje Administracya „N.| 


Reformy*. 


juzki resorowe 


831 1 8 


bardzo mało używane, mam do sprze- k 
dania. Karol Strycharz, Ìakiernik powo- | 


zowy, Kraków, Powiśle 5. 


Młody człowiek 


poiadający egzamin £ rachunkowości państwo- 
wej i czteroletnią praktykę w instyucyi finan- 


868 1 4 


gowej i mogncy ziożyć kaucyę, poszukuje od- |$ 


powiedniej posady. — Zgłoszenia pod N. N. 
postó restauie Wadowice. 865 1 10 


Sklep ~ 


bardzo dobrze się rantujący, przy nader rachli- = 
wej i głównej ulicy jest do sprzedania | [5 


., Z powodu stosunków rodzinnych. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Oskar Doening, 
ul. św. Jana 3, (naia iicytacyjna). 859 1 3 


Paxtykant zamiejscowy 
dobrej konduity, z akończoną II klasą 
gimnazyslną, znajdzie umieszczenie w 
handlu papieru i artykułów religijnych 
luliana Kurkiewicza, Kraków, Mały 
Rynek, 856 17 


Rutynowanego zdolaego koncypienta 


dla Dąbrowy koło Tarnowa poszukuje 
zaraz adwokat Dr Jakób Lauterbach, 
w Drohobyczu. 868014 


Thoma masle! 


zawsze Świeże 


Pączki i Chrust 
(Faworki) 
CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA 


Floryańska 45. Telefon 466. 


PALARNIA KAWY 


Krtsw. poleca częściowo 
pure" akg 
voar mennene 1 hurtownie 


PREFIRA KYY wyborowa gatunki 


| SĘ > Mamy paicnej 
(żre, 
a FEŹW 


840 


l najlepszym spo: 
Bobem za pomocą 
„erarego posiietrza” 
po cenach 
najniższych. 


M. JAEWORNICKI. 


93 183 0 


Potrzeba 


na drugą hipotekę realności w Krakowie po- 

życzki w kwocie 380.000 koron. — Zgłoszenia 

przyjmuje kascelarya adwokata Dra Lewan- 

dowskiego w Krakowie, ulica Fłoryańska 16. 
874 1 2 


najnowszym 
, 


Panna inteligentna, z języ- 

kiem niemieckim znaj- 
dzie umieszczenie w sklepie. Wiado- 
mość w sklepie Antoniego Larischa 


w Krakowie, Szewska 19. 882 


Futro nurki 


z kołnierzem karakułowym szalowym 
i czapką w bardzo dobrym stanie z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania tanio. — 
Wiadomość: Pędzichów 15, poprzeczna 
oficyna, II piętro. Grabowscy. Oglądać 
możną od 2 do 6. 868 1 8 


Dwa browary piwne 


z gruntami na sprzedaż. Cena 90.000 
i 80.000 koron. „Browary“ poste re- 


stante Kraków. 875 1 2 
katolik, na = 


andyial GOWOKAIUIJ, ktyce taste, 


poszukuje popołudniowego zajęcia. W. W. 
poste restante Kraków. 867 1 3 


DzierżEwy 


lub administracyi majątku ziemskiego 
poszukuje w Galicyi dla pierwszorzę- 
dnej siły z Księstwa Pozn. Mam ku- 
pców Polaków na magnackie majątki, 
wsi_i folwarki. Bank kupna i sprzeda- 
ży T. Lewandowskiego w Poznaniu, ul. 
Półwiejska 15. 880 


ea WĘGIEL 


z krajowej kopalni Bory 
zawiera wedle analizy o. k. Szkoły politechni- 
cznej wa Lwowie 5914 kaloryi, odpowiada za- 
tem jakości pierwszorzędnego węgla mysłowie- 
ckiego. Węyisł z kopalni Bory wagonami lub 
w mniejszych ilościach z dowozem i zniesie- 
ntem do piwnicy, poleca jedyny, wyłączny skład 

Węgli z kopalni Bury 
„Adolfa Blumenfelda 
Kraków, ulica Pawia 12. Telefon 59. 
Poleca również najlepsze gafunki węgli gór- 
nośląskich dla gorzelń i celów przemysłowych 
wagonami. łub w mniejszych ilościach dła opa- 


łu domowego, z dowozem i zniesieniem do pi-| Józef Konsianty Barnas, Szepes- 


wnicy. 872 1 14 


NOWA REFORMA. 


RT WECFOWESYCZYTY EEE EEEn ` BETES 


A nz a 7 walą A E I ów C NO ye AG 
xi D R.Ż E - PE aA = c” o a A HR 


DZE SZEL "ET Prz 


A= 


Kraków, Rymek 6, 


Koszule damskie z ręcznym naftem, z wybornego szy- 


t zár. 2'20, teraz tylko . 
Szyfonowe koszule męskie z francuskim gorsem piko- * 2 


4: wym, dawniej złr. 2'95, teraz tylko . . . . . 1-95 


O jednorazowe odwiedziny, ażeby się przekonać o taniości, prosi uprzejmie 


nie jest możliwe. 


Sprzedaż odbywa się: od 8 do 1 w południe i od 3 do 7 po południu. 


„Nowości balowe“ 


ledwabie na suknie, gazy, tiule, koronki, aplikacye, 

kwiaty, wstążki, wachiarze, rękawiczki, boa strusie 

i fantazyjne. Suknie odpasowane, tiulowe, fularowe, 
batystowe, „flitrowe czarne I białe”. 


484 4 0 poleca po majtańiszych cenach 


-Nie pruskie 


szpilkowe, lecz 0 silnym, 
| szczące się 


do grania bez szpilek, jak również precyzyjne 


nowo-gramofony 


sprzedaje za gotówkę i na raty 


Succursale Tarnów. 


Ti EA Membrany i płyty Pathé można zastosować także do każdego 
830 1 5 


gramofonu szpilkowego. 


e —— 


Zginął pęk kluczy wetheimowskich (6—7 sztuk) 
na srebrnym długim łańcaszku. Łaskawy zna- 
lazca zechce się zgłosić w Krakowie do domu 
przy ulicy Długiej 1. 39. parter na lewo, gdzie 
otrzyma 100 koron nagrody. 881 1 2 


Aspirant I roku 


katolik, znajdzie zaraz korzystną posa- || 
dę w aptece, Rudnik n. Sanem. 883 1 3 


Kamieniarz polerownik 


z 10—15 robotnikami potrzebny na |Ę 
Sląsk austr. _ gg413 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“ pod 884. 


Leśniczeg0 


młodego, z dłuższą praktyką w gospo- 
darstwach postępowych i uaaSzyni- 
ste do lokomobili parowej, poszukuje 
Zarząd dóbr w Brzostowej Górze, po- 
czta: Majdan Kolbuszowski. 8861 3 


Masto 


naturalne, co dzień Świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztewej za pobrauiem po cenie 4 złr. 96 ct. 


NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM 
PRACOWNIA HAFTÓW I SZTUKI STOSOWANEJ 


„WARSZAWIANKA“ 


KRAKÓW, KARMELICKA 7, 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


SUKNIE BALOWE MALOWANE I HAFTOWANE — KOMPO- 
ZYCYE KOSTYUMÓW — HAFTOWANIE WYPRAW. asaaa 


NAPRAWA I PRANIE PRAWDZIWYCH KORONEK. 750 2 12 


7. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 


dług najnowszych żnrnali. 


ótalm, Wegry- 767 3 20 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


- Kolosalny natłok do taniej sprzedaży - 


son de Blame 


budzi niemal podziw u kupującej Publiczności z powodu niezmiernie niskich cen i firma może słusznie 
twierdzić, że zgoła nie ma konkurencyi, gdyż cały zapas zostaje zupełnie rozkupywany; leży przeto w in- 
teresie każdego, by czemprędzej zaopatrzyć się w potrzeby, bo taka sposobność nadarza się tylko raz. 


Czysto jedwabne parasolki bardzo trwałe, dawniej 


Stałe obecne cony są uwidocznione na każdym przedmiocie i nadużycie ze strony sprzedającego 


Limler I Spółka. 


lub pochodzące pośrednio z Prus gramofony i chrapliwe płyty 
pełnym | naturalnym tonie, nieni- 


francuskie płyty Pathé 


Aaence franco-polonnise, Peris 


poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór materya- 
łów angielskich, francuskich i krajowych na każdą porę roku. 
Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych cenach we- 


640 4 10 W. Stachowicz. | 


Czwartek 30 Stycznia 19 ` 


E R t ASR 


fonu, dawniej 2'65, teraz tylko «. .... . zr. 1:39 zir. 750, 1oraż dpikowigwt ty: w wić s . 4 zir, 4:48 
Bluzki jedwabne we wszelkich barwach i każdej wiel- Prawdziwie angielskie batystowe husteczki dla mę- 
_ kości, dawniej złr. 6.90, teraz tylko . . . zr, 3:50 żczyzn, najnowsze i najpiękniejsze wzory, da- 
Sztuczki na bluzki, najwspanialsze wzory, dawniej wniej złr. 6'80, teraz 6 sztuk tylko . . . . . zr. 1:3 
ZAE A 0OPAZ. tyle s o «6 . . . . . . złr, —49 6 wybornych ścierek do froterowania, dawniej złr. 2740, 
Klotowe haiki, bardzo piękny krój, dawniej złr. 290, 45 YPASDEJS SE FEE m. . zr. 1:39 
WETEA ET <A. „TTÓWYO NY zNET *złr. 1-48 Staniki batystowe ze wstawkami i à-jour bardzo bo- 
Angielskie batystowe husteczki dla Pań z rąbkiem gato przybrane z boku wstążeczkami, dawniej 
à-jour, dawniej tuzin złr. 3.25, teraz tylko zr. 1:95 | zł. 9'20, teraz tylko. . . . . . . . ... . A. —95 


Zarząd. 


870 1 8 


Motor 3 konny naftowy 


mość z grzeczności w Biurze Univer- 
sum, Basztowa 19. 879 1 8 
przy inteligentnej 


Pokoik umeblowany osobie tanio do 


wynajęcia lub za konwersacyę francu- 
ską. — Zgłoszenia: Zwierzyniec L 6, 
I piętro. 862 1 2 


Fabryka korków 


poszukuje zdolnego agenta dla Kra- 
, _ kowa za stałą płacą. 
Wiadomość w Biurze towarowem, ul. 
Starowiślna 27. 565 1 3 


nszechówiatowy Instytut Oxcych Języków 


dla pań i panów — 


THE BERLITZ SCHOOLS 


ot Languages 


w Krakowie, Floryańska 25, I. p. 


podaje do wiadomości P. T. Publiczno- 
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz- 
począć można w każdej chwili, w m. sty- 
czniu i lutym br. co tydzień rozpoczną 
się nowe zbiorowe kursa języków: an- 
gielsk., francusk. i niemieckiego, na któ 
re zapisać się można każdego czasu. 
Nadto dnia 1 lutego br. rozpoczną się 
zbiorowe wieczorne kursa jęz. francusk. 
i niemieckiego za opłatą zniżoną, 


(płata fa wynosić będzie 18 zir. za kurs 4-miecioczny. 
499 6 8 


Miód pszczelsiy 


prawdziwą czystą patokę z własnej pasieki po- 

syłam za pobraniem pocztowem w blaszankach 

0-kg. wraz z opłatą pocztową i opakowaniem 

po 6 K 50 hal., ręcząc za czystość miodu. P. 

Stelmach, Sosnów, p. Siemikowce (Galicya). 
76 15 


L. 325. 


BONEUBA. 


Celem obsadzenia posady kondu- 
kiora drogowego przy tutej- 
szym Wydziale Rady powiatowej w Tar- 
nowie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej, która obsadzoną zo- 


862 


d| stanie prowizorycznie z dniem 1 marca 


1908, przywiązane są pobory w kwocie 
1600 koron rocznie i ryczałt na obja- 
zdy w kwocie 800 koron. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść odnośne podania do Wydziału 
powiatowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 15 lutego 1908 i dołączyć 
do nich: 


ku życia; 


||2) dowód obywatelstwa austryackiego; 


3) świadectwo rządowego lekarza po- 


zdolność do pełnienia służby kondu 
ktora; 
4) świadectwo moralności; 


5) świadectwo ukończonej z dobrym po- 
stępem szkoły pruktycznej kondu- 
l ktorów drogowych przy Wydziale 


krajowym, lub też innej szkoły ró- 
wnorzędnej. 


Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, |B% 
którzy odbyli już praktykę zawodową. | Ef 


Tarnów, dnia 18 stycznia 1908. 
Z Wydziału powiatowego 
Prezes: 
Dr Krzeczunowicz. 
Sekretarz: 
W. Przybyłkiewicz. 


M |Laskawe zgłoszenia listowne K. C. 


|BAZARCUKROWY 


j czta Gawłuszowice. 


Ji W. Krawczyka i Lorenza na granicy węgier- 
j|skiej są ogromne lasy od 100 do 150 lat ma- 
g | jace. bukowe, wysokie i zwarte 650 morgów 


Į | wanej cenie, Wiadomości bliższej 


1 MIE. Lorenz w Krakowie, Długa 59. 


1) metrykę urodzenia na dowód, że u-|Ę 
biegający się nie przekroczył 40 ro- |$ 


wiatowego, poświadczające fizyczną 


Udzielam lekcyj gry na padole. k 


restante Kraków. 871 1 3 


Znakomite 


|||pleczywka deserowe 


otrzymał i poleca 728 8 0 


w Krakowie, Sławkowska 8. 


i | Zamówienia z prowincyi załatwia natychmiast. 


i Mieszkam Bracka I. 5. 


Jozefa Ekerowa 


481 816 _ Nauczycieika tańców. 


Do sprzedania 


||2500 cetnarów ziemniaków — 


dwie pary koni. 
Zarząd dóbr Kliszów, po- 
887 16. 


przeciętnie po 1200 koron za mórg do sprze- 


J| dania, albo poszukujemy odbiorców na maieryał 


dla stolarzy, kołodziei i bednarzy, po umiarko- 
udziela wła- 
ściciel dóbr W. Krawczyk w Chalówce, lub 
786 1 6 


Królewski 


stół z bronzu inkrust. porcelaną w skórze. Pająk 

z bronzu (antyk). Garnitur mahon. inkrust, 

bronzem i kością. Bibloteka (antyk z bronzu) 

bogato inkrust. Amerykańskie bióro (antyk) 

inkrust. z bronzami. Lustra i zegery antyczne 

oraz wiele innych okazów antycznych jekoteż 
i mebli zwykłych do sprzedania. 


LEOPOLD. MACHOWSKA 


su Kraków, ul. Szewska |. 5, I p. 170 


Najpraktyczniejsze 


krzesła do ortoni 


(Beethoven-Stuh!) 
do nabycia w składzie forte- 
pianów 518 18 0 


O, Barabasz 


Kraków, Rynek, 1. 39, Lp Linia A-8 


Poszukuje się dla większego przed- 
siębiorstwa ; 


rutynowanego . kupca 


obeznanego z akwizycyą. Początkowa 
pensya miesięczna 100 koron, w razie 
wyjazdów koszta podróży i dyety. 

Kaucya 1000 koron, lub też odpowie- 
dnie zabezpieczenie. à 

Uwzględnione bedą tylko oferty fa- 
chowo uzdolnionych. 

Podania pod „Uzdolniony kupiec“ po- 
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 819 3 3 


W Pensyonacie Im. Sobieskiego 


dia gtzniów szkół Średnich 2 lepszych tomów 
ul. Stachowskiego 12, Il p., 


będa od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej- 
sca.do zajęcia. 

Konwersacya niemiecka pod kierun- 
kiem fachowego pedagoga Niemca przy- 
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien- 
nie. 

Jak najtroskliwsza opieka rodziciel- 
ska w każdym kierunku zapewniona. 
Wikt dostatni i zdrowy, 816 2 7 


Wina węgierskie 


białe i czerwone, z poręczeniem naturalne, i 
czysta, przyjemne i smaczne, opłatnie w ba- 
ryłkacn 5 kg. pu 41% l, a mianowicie zr. 1907 
złr. 175, z r. 1904 złr. %—, z r. 1800 złr 


230, z r. 1895 złr. %50, z r. 1890 złr. 290. 
z r. 1885 złr. 3'50, z r. 1879 bardzo dobre le- 
czuicze wino złr. 490, wysyła L. ALTNEU, 
Versecz 8, Węgry. 5 
nę ARE Tą 


685 5 lő 


już dnia 1 lutego 


Panon ros 900.600 
600.000 


tudzież dnia 
razem 6 cliągnień na rok 
dają 


Tree 400 frankowe losy 


z których każdy masi być wyciągnięty 
co najmniej z kwotą 240 franków 
w złocie. 

Oryginalne losy po dziennej cenie 
lub tylko na 


| 32 raty miesięczne poK7:—, 


HG" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
| władzę kontrolowane. "$ 67755 


Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mercur“ za dermo. 


E| Kantor wymiany 
OTTO SPiTZ, Wiedeń, 


I, Schottenring tylko 26 
BIES" róg Gonzagagasse 


= 


Rządca drukarni L. K. Górski 


